
I | r  t  Hale*. pcczr. ^
. I  IO„ t  on*. Fve?ał‘em . * Lwów nletfżlefa 8 siórgmia ^93?.

C iay pMnumbraty: 
m Lwowl

b«K doręczenia do do- 
ra_ miesięcznie . . z l. 5  80  

t  dosiawą do domu . z ł 6 ’t n

w m  m

= - - g r . wychodzi codziennie rano

Rok XXXV.
C e a y  o g ł o s n o :

Za 1 w.ersT aiilimew. (6l/i cm 
szer.‘ w zwykłych ogłoszeiiiącł 
gr. 30 , w nadesłane n w nefc 
gr. 50, w kroi v e, repeLuai 
dział go; ądąrczy, ipaskiw tek­
ście gr. 70 , pod nagłówkiem 
na pier\, szej stronie zł. 1*.—. 
Za jedr o słowo w drobnych, wgło* 
szeniacl. gr. 1 0  kupiu i sprze­
daż słowo gr. a.2, matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
siowo gr. 20 , dla poszukują­
cych p-acy , 5. Z zastize- 
ien iem  m iejsc 25 prc. Zagrani, 

czne o 5 0  proc. a rok >j.

Ręsopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy laresowaó ao: Redakcji Stówa Po akMi wr ^wowis. -  Rękopisów nad.ałauych nie zwrara sie. -  Listy w sprawach u.;euuiatv odbioru 
pismi, „głoszenia i rekla...acje uprasza lię nadsyłać pod adre»m: Anmlnlstracja Słowa Polskiegj wa Lwow a. — Adres dl? teiegr.. ołowo rolsWa L i — Adres Redakrti A min>, -if 
i E ukarał: -.wow ul. Zimorowlrsa 15. -  NE Konta w F . Ł O .  150.660. -  Telef. h e d ^ c ji 27 i 7102, mięazym-autowy 27. -  Tejel!Adm™ 1 4 - 2 ^ - ^Telef. Drukarni 14-27

i z m u  m e m i e i

C zw arty  kongres II M iędzynaro­
dówki ukończył sw e obrady wiedeń­
skie. R ezultat tych obrad jest tak  zna­
mienny, iż nie może być pominięty 
milczeniem. W ręcz przeciw nie: należy 
temu, co w  W iedniu uchwalono, bacz­
nie się przyglądnąć i w ysnuć logiczne 
wniosKi.

A w ięc punkt ciężkości obrad, w  któ­
rych w zięły  udział asy  II M iędzynaro­
dówki, jak Leon Blum z P aryża , Emil 
Vanderw elae z Brukseli, P a rk e r z Lon­
dynu, W inter z P rag i, Bauer z W iednia 
i t. d. — spoczyw ał w  rozw ażaniu 
trudności, w jakich znalazły się Niemcy 
zarów no pod względem  gospodarczym , 
jak i politycznym .

Jest to  w ielce charak terystyczne 
Z w szystkich zagadnień chwili obecnej, 
tak ciężkich i sKomplikowanych — w y­
bra ł kongres jedno: — niemieckie. 
Z w szystk ich  rrudności, w  jakie popadł 
szereg państw , uw aga kongresu sk o n ­
cen trow ała się w  jednem środow isku: 
niemieckiem.

Gdy się czyta relacje z tego kon­
gresu, nie można Się oprzeć w rażeniu: 
N.eincy stanow ią niejako punki cen­
tralny, bazę w yjściow ą tego odłamu 
socjalizmu, k tó ry  skupia się pod egidą 
II M iędzynarodów ki. R eszta narodów  
i państw  — to tylko tło i sztafaż, 
tylko dobudówki do trzonu i funda­
mentu głównego, którym  jest social- 
Gemokracja niemiecka.

Ale nietylko o tę  p rzew agę Niemiec 
tu  chodzi Nietylko o to, że zajm owano 
się głów nie Niemcami, lecz rów m eż i o 
to, jak się niemi zajmowano.

Otóż m yślą przew odnią obrad i u- 
chw ał kongresu było, że należy  sta­
now czo ratow ać to Niemcy, k tóre są 
teraz, a w ięc Niemcy Bium nga, Cur- 
tiusa, Schachta, Luthra, T reviranusa. 
Kongres niedw uznacznie przychylał się 
r.a rzecz ratow ania  Niemiec — kapita­
listycznych, i dążących do obalenia 
T rak ta tu  W ersalskiego, dążących do 
rewizji granic, do odzyskania z pow ro­
tem Pom orza, do skasow ania „kory- 
ta rza“.

Jednem  słow em  II M iędzynarodów ka 
dała swój placet i rozciągnęła niejako 
sw ą opiekę nad obecną s truk tu rą  poli­
tyczna Niemiec i obecnemi celami jej 
przyw ódców  politycznych.

Uzasadniano to  na kongresie tern, że 
socjaliści niem ieccy nie są w  stanie 
przeprow adzić skutecznie w alk; ani z 
praw icą nacjonalistyczną (1 ittle r , 
Stahlhelm), ani z lewicą kom unistycz­
ną. W obec tego muszą się pogodzić ze 
stanem  obecnym, to  jest z rządem  ka­
pitalistycznym , kokietującym  na p ra­
w o i przyjm ując? m jako swój, program  
rew izjonistyczny praw icy.

Z bezsiły  zatem  niemieckich socjali­
stów  w  kierunku przeprow adzenia w al­
ki z hittleryzm em  i komunizmem 
w Niemczech ukuto w  W iedniu 
na zjeździe delegatów  socjalistyczn? ch 
różnych narodów , now y kanon w iary  
socjalistycznej, że... ratow anie kapita­
lizmu niemieckiego, zgoda na odw etow e 
plany niemieckie, jest... zgodne z du­
chem socjalizmu!

Ten paradoics podjęli się delegaci ró­

żnych narodów  w ytłum aczyć robotni­
kom w  różnych krajach. Oczywiście 
również i w  Polsce...

Polski robotnik zatem  dowie się, że 
kierow nictw o II M iędzynarodówki pu­
pie r a w szystk ie p lany obecnej polityki 
niemieckiej, k tórych jeden z głów nych 
—  iaK wiadom o — polega na dom aga­
niu się rewizji granic, co rów noznaczne 
jest z chęcią zaboru Pom orza, odcięcia 
nas od morza.

Z tą uchwałą w racają polscy delega­
ci C. K. W . z W iednia.

C zy próbow ali staw ić choćby naj­
mniejszy opór tej obłędnej koncepcji,

by II M iędzynarodów ka zam ieniła się 
w  skrzydło oenronne, czuw ające nad 
Niemcami w  ich rew izjonistycznych i 
odwetowych zam ysłach?

Nic o tem  nie w iadom o. W prost prze­
ciwnie: wiadomo, że obaj delegaci pol­
scy PP- Niedziałkowski i Lieberman, 
tak głośni i buńczuczni, gdy chodzi t> 
sprawy w ew nętrzno -  poetyczne, sie­
dzieli cicho jak trusie w  Wiedniu i 
wcale nie protestow ali stow em  czy 
głosowaniem, gdy uchwalano rzeczy, 
wręcz szkodliwe z punktu w idzenia za­
równo idei socjalistycznej jak i pol­
skiej racji stanu.

Ale m niejsza o to, że polscy menerzy 
bez s 'jw a  protestu przyjęli tę koncep­
cję filo -  niemiecką.

..ażn iejS ze jest, jak ją przyjm ie .pol­
ski ogół roocm iczy.

Ogół ten musi sobie uświadomić, że 
wszelkie pozory, osłaniające jaw ny już 
protekcjonalizm , rozciągn.ęty pizez 
egzekutyw ę II M iędzynarodów ki nad 
Niemcami — w reszcie padły i że II 
M iędzynarodów ka sta ła  się tylko przy- 
przążką w  „idei“, przyśw iecającej T re- 
Yiranusom i Hittlerom.

I z tego musi polski og&ł robotniczy 
w ysnuć konsekwencje.

K u js o lin i uda do
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 7 sierpnia. (G). Z Gene- ru między W atykanem  a rządem  w lo- 
w y  donoszą: Jeden z dzienników tu- | skim W  najbliższym  czasie, praw do- 
tejszych przynosi z Rzym u w iado- j podobnie już w  ciągu bieżącego mie­
rność o bliskiej jakoby likwidacji spo- j sEica, Mussolini ma złożyć w izy tę ' w

W atykanie i spotkać się z papieżem. 
Jak donosi dziennik, przedw stępne for 
m alncści do +ego kroku są już .akoby 
załatw ione.

„ftiw ię stw o  plebiscytu olw orzy erę 
krwawych walk w  Niemczech".

Ostre orędzie rządu pruskiego. — Położenie Niemiec jest nastę­
pstwem przeoranej wciny i krzyki i/ej polityki rewanżowej. ™  

Stahlhelm protestuje przeciw orędziu i grozi qmewem ludu. 
Hinuenburg nie solidaryzuje sie z  rządem.

Berlin, 7 sierpnia. (PAT.). W ycho­
dzące na obszarze P ru s dzienniki bez 
różnicy odcieni politycznych zam iesz­
czają na naczelnet.i miejscu orędzie 
rządu pruskiego przeciw ko .plebiscyto 
wi. Orędzie podpisane przez w sz y s t­
kich m inistrów  pruskich, rozpraw ia się 
niezw ykle ostro  z hasłam i stronnictw 
plebiscytow ych. Koalicja, do której na 
leżą rów nież nacjonaliści i komuniści 
podkreśla odezw a — dąż? nietylko do 
rozw iązania  seimu pruskiego, ale ra­
czej do obalenia ostatniego bastjoru 
dem okracji niemieckiej, k tórym  jest 
rząd  pruski. Z w ycięstw o plebisc? towe 
będzie oznaczać atak  na ustrój demo­
k ra tyczny  i p raw a zdobyte po roKU 
1918. S tronnictw a pragnące plebiscytu 
usiłują zw alić w inę za obecną gospo­
darkę w Niemczech na rząd pruski, w 
rzeczyw istości jednak, jest cna na­
stępstw em  klęski Niemiec w wojnie 
św iatow ej. W dużej m ierze spowodo­
w ana ona zosta ła  niedopuszczalnemi 
w ystąpieniam i niemieckich stronnictw  
radykalnych  i ich krzykliw ą polityk? 
rew anżu. Zw ycięstw o plebiscytu otwo 
rzy  okres k rw aw ych  w alk  między na 
cjonalistam i i kom unistam i w  państwie 

Berlin, 7 sierpnia. (PAT.). Zarząd 
naczelny Stahlhelm u wysiosorwał do 
prez. Hindenbirr.ga p^srno, zawierające 
p ro test przeciw ko zm uszaniu pP-eZ

rząd  p rasy  do ogłaszania orędzi anti- 
pleblscytow ych. O dwołanie się rządu 
pruskiego do przepisów  dekretu  praso  
w  ego jest zdaniem Stalhelmu w  tym  
w ypadku bezpraw ne. Stahihełm prosi 
P iezyden ta  R zeszy  o interw encję. Ró­
w nież kanclerz Bruning w  przeddzień 
w yjazdu o trzym ał od Stahihelmu m e­
m oriał w spraw ie rzekom ych nadużyć 
ze strony w ładz  pruskich w  czasie 
przygotow ań do plebiscytu. P rzew o ­
dniczący partji ludowej p rzesłał p re ­
zydentów’! E indenburgo oraz rząd o ­
w i R zeszy  jednobrzm iące telegram y, 
w których ostrzega, że postępow anie 
w ładz pruskich w yw ołać  musi w śród  
szerokich m as pruskicn w zburzenie, 
o raz w zrost prądów  radynalnych  na­
w et tych  kół, k tóre pop ierały  rząd 
Briininga. Obecnie bedą one m usiały 
przejść do opozycji ze w zględu na tak 
tykę rządu pruskiego.

Berlin, 7 sierpnia. (PAT.). U rzędow o 
kom unikują: W odpowiedzi na o trzy ­
mane dziś w  drodze telegraficznej licz j 
ne zapytania, prezydent Rzesz?' pole­
cił zakom unikować, że ze w zględu na 
w ydanie zarządzenia dotyczącego opu 
blikow ania w czorajszego orędzia rzą ­
du pruskiego, zm uszony je-st skiero­
w ać  do rządu R zeszy prośbę o puzę; 
ułożenie mu propozycji w  spraw ie 
zm iany dekretu % dnia 17 lipca b t.  o

zw alczaniu w ykroczeń  politycznych. 
P ro jek t taki zostanie p rzez  rząd  Rze­
szy niezw łocznie przedłożony prezy­
dentow i Gabinet R zeszy  na posiedze­
niu dzisiejszem  obradow ał nad ży cze­
niem p rezyden ta  Hindenourga. W  ko­
łach politycznych uw ażają za  rzecz pe 
w ną, że dekret zostanie zniesiony. Na 
stąp i to w  p ierw szych  dniach następne 
go tygodnia po pow rocie kanclerza 
Briiiiingfi z Rzymu.

W ystąpienie prez. Hindenburga w y­
w arło  niezw ykle silne w rażenie, s ta ­
jąc się sensacją polityczną ania. W  pe 
w ych kołach komentują je ja-ito w y ra ­
żenie Ge facto nagany rządową prus­
kiemu.

SŁABE NOTOWANIA SZTERUNGA.

N ow y .Jork. (PAT.) Tut. sfery  finan 
sow e są zaskoczone słabem i notow a­
niami funta szterhnga i innych walui 
zagranicznych. Ziawisko to w y jaśn ia ­
ją m iędzy innem. tem, że F rancja  po 
kilkudniowych w ielkich zakupach fun 
tów  na rynku now ojorskim  nagle za ­
niechała m b? 'w an ia  w alu ty  angiel­
skiej, w7yw’ołując w  ten snosob silną 
zniżkę.
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Ministrowie niemieccy w  Rzymie.
W arszaw a, 7 sierpnia (Q). Z R zy­

mu donoszą: O godz 8*15 na dw orzec 
3'łówfiy zaiecnał pociąg specjalny, wio 
zący kanclerza Briimr.ga i m inistra 
Curtiusa. M inistrów  pow itał osobiście 

Mussolini, k tó ry  p ierw szy  podbiegł 
do w agonu, by uścisnąć im rękę. 
Na 'dworcu zjaw i’ sie rów nież mini­

ster spraw  zagranicznych Grandi i w ie 
hi w yższych  urzędników  włoskich, 
oraz personal niemieckiej am basady. 
Mussolini odprow adził m inistrów  nie­
mieckich do królew skiego salonu re­
cepcyjnego, poczcu.i goście szpa’erein 
u tw z o ń y f tn  przez k arab ia ie rt v udąii 
ąję do samochodu i ocfechau do Grand 

Publiczność w ita ła  m inistrów 
niemieckich burzliw ym i oklaskam i. Z 
tlimw odezwa! się k iikaSB tafa h i ': 'e r o

\ (Teifclontm o j naszego koiespondęała).

w sk: okrzyk': „Deutschlan’1 e rw ad ie" , 
oraz okrzyki ..precz z am ytaszysta-

Rzym, 7 s ie o n ia  (PAT.). Dzis rano 
o godzinie 8*15 p rzyby ł tu kanclerz. 
Bruning i m inister C urtius w  tow arzy ­
stw ie am basadora niemieckiego. Pow i 
tan i oni zostali na Dworcu przez Mus- 
soliniego, Grandiego, personal am basa 
dy niemieckiej i przedstaw icieli w ładz. 
M inistrów  niemieckich pow itały  okla­
skami olbrzym ie tłum y zgrom adzone 
na dw orcu. W rogie okrzyki kilku Hit- 
tlerow ców  pod adresem  kanclerza | 
oraz pow tarzane kilkakrotnie hasto 
opozycjonistów  praw icow ych  „Niemcy 
Obudźcie się“ 1 przeszły  p raw ie bez 
echa. Policja w ioska usunęła w ykrzy ­

kujących’ osobników  bez żadnego sprze 
Ciwu z ich strony.

B runing i Gurtrns w yrazili zyczenie 
złożenia osobistego hołdu królow i. 
Król, k tó ry  znajduje się obecnie w  
Santarm a Valdieri ocenił bardzo w y so ­
ko ten akt uprzejmości, ale ze w zględu 
na to, że m inistrow ie m uszą pow rócić 
jak najprędzej do Niemiec, gdzie cze­
kają ich pow7ażne i pilne zadania, pro­
sił ich. b y  porzucili zam iar dość odle­
głej podróży dc Santanna Valdieri i 
przesłał im stid eczn e  pozdrow ienia.

I Rzym^ 7 sierpnia (PlAT.). ygencja 
Stelarnego donosi: P rem jer Mussolini 
w obecności m inistra Grandiego p rzy ­
jął kancleiza Briininga i min. Curtiusa. 
Rozmowk' bardzo serdeczna tn,vała 
półtora godziny.

TRANZYT PO I SKI PRZEZ LITWĘ.
Kowno. 7 sierpnia. (PAT.) Donoszą, 

że litew skie m inisterstw o komunikacji 
opracow ało pńzepisy, dotyczące u re­
gulow ania tranzy tu  polskiego przez 
Litwę Jako kom pensatę za to przew i 
dziany jest tranzy t tow arów  litew ­
skich przez Polskę.

BISKUP KUBINA W  BRUKSELI.

Bruksela,. 7 sierpnia. (PAT). Bawi! 
tu biskup częstochow ski, Kubina. Bi­
skup interesow ał się żywo nolską ko­
lonią i objeżdżał jej najw ażniejsze o- 
siedla.

ROZRUCHY CHIŃCZYKÓW 

W  BREMIE.

Hamburg,, 7 siem nia. (PAT) Na po­
kładzie statku Pfalz, w  w olnym  porcie 
w  Bremie, doszło do pow ażnych roz­
ruchów  w yw ołanych  przez 25 palaczy 
Chińczyków , k tórzy  czując się po­
krzyw dzonym i, rzucili się na oficerów, 
i resztę załogi złożonej z Niemców. 
Dopiero zaalarm ow ana policja z portu 
zdołała opanow ać sytuację, na statku 
aresztując zbuntow anych Chińczyków7. 
W  przyspieszonem  postępow aniu są- 
dow tm  skazano jednego z Chińczy­
ków  na rok więzienia, trzech innych 
na kary  po 9, 6 i trzy  m iesiące w ięzie­
nia. Pozostałych  21 oskarżonych uwol­
niono.

W RÓG RZĄDU FINANSOWANY 

PRZEZ RZAD.

Berlin. 7 sierpnia. (PAT). W  sejmie
pruskim  partja państw ow a zgłosiła in­
terpelację w której dom aga się w y ja­
śnienia w spraw ie informaoyj, iż kon­
cern H ughenberga należy do głów nych 
dłużników Danatbanku i D resanerban- 
ku, korzystających z pom ocy finanso­
wej rządu Rzeszy7. O ile jest to p raw ­
dą. podkreśla interpelacja, to  rząd Rze­
szy  powinien postarać się, by Hughen- 
berg, jeden z na.zacieklejszych w ro­
gów rządu Rzeszy, i P ru s  w yw iązał 
się jak najprędzej ze sw ych zobowią­
zań kredytow ych wobec obu tych 
banków7.

PO TĘPIEN IE ZAMACHÓW POLI- 
TYCZNYCH.

Bombaj. 7 sierpnia (PAT.) Po w y ­
słuchaniu m ezw ykle długiej mowy 
Gandhiego, komitet kongresu Panindyj 
skiego znakom itą w iększością głosów 
p rz y ą f  rezolucję potępiającą zam a­
chy polityczne a w  szczególności usi­
łow ania dokonania zamachu na guber 
natora Bombaju.

1100 W AGONOW  KARBIDU PA ­

STW Ą OGNIA.

Zagrzeb. 7 sierpnia. (PAT.) Dono­
szą z M aribora. dziś padł ofiarą p ło ­
mieni ogrom ny m agazyn największej 
jugosłow iańskiej fabryki produktów  a- 
zotcw ych w  Ru.se. Pomimo, że p rzy ­
by ły  straże ogniowe z M aribory i o- 
koiicznych m iejscowości, pastw a pło­
mieni padłu D00 w agonów  karbidu, 
oraz. w ielka ilość naw ozów  sztucz- 
nycn, koksu, w orków  jutow ych, różne 
m aszyny itd. Szkoda w ynosi przeszło 
10 miljonów dinarów . P ożar potrw a, 
lak pizew jduią, jeszcze kilka dni

BILANS BANKU FRANCUSKIEGO

P ary ż , 7 sierpnia. (P A T ). Bilans Ban 
ku fran cu sk ieg o  na dzień 31 lipca br, 
w ykazuje zapas metalów szlachetnych 
58,407 miljonów franków  co stanow i 
zw yżkę o pół m iljatda w  stosunku do 
tygodnia zeszłego i najw yższą cyfrę 
notow ania tej pozycji w  bilansie ban­
ku. 15 dni zakupów  zło ta  pow iększyło 
tę pozycję o 1,750 milionów franków. 
Portfel dew iz zagranicznych rów nież 
w zrósł o 600 miljonów franków . Obieg 
bdetów  bankow ych podniósł się w 
zw iązku ze w zrostem  zapasu  złota do 
cyfry, dotychczas nienotow anej a  mia­
now icie 79.861 milionów franków .

« = □ =

Pogrzeli ś, p. ministra Czerwińskiego.
W arszaw a, 7 sierpnia. (PAT.). P o ­

grzeb śp. dra S ław om ira C zerw ińskie­
go, m inistra WiR. i OP. odbył się dziś
0 gedz. 10 rano z kościoła św. K rzyża.

Od rana  ju|ż, przed kościół zaczęły
przybyw ać delegacie stow arzyszeń  ze 
sztandaram i z całego kraju, w  ogólnej 
liczbie około 200, oddziały W ojskowe i 
przysposobienia w ojskow ego.

W  kościele, na katafalku spoczyw ała 
tium na w  pow odzi w ieńców, w śród 
któ rych  w yróżn ia ły  się w ieńce: lauro­
w y  od p. P rezyden ta  Rzplitej i z b !alo 
czerw onych róż, od M arszałka P ił­
sudskiego, wieńce od prem iera i R zą­
du, M arszałków  sejmu i senatu, mini­
sterstw  a W R. i O l d e l e g a t ó w  w y ż­
szych uczelni, szeregu organizacyj i 
daw nych kolegow Zm arłego z gim na­
zjum w  Kaliszu.

P rzed  godz. 10. na Krakow skiem  
Pi;zedmi*§c|u, przed kościołem  ustaw i! 
się w zdłuż ulicy szpaler, k tó ry  utw o­
rzy ł szw adron 1 p. szw oleżerów  im. 
M arszalka P iłsudskiego, orkiestra, 
kom pania 36 pp., Legja Akademicka, 
kom pania Legji A k a d e m ic k i P . W ., 
pluton P. W . Federacji, pluton S trzel­
ców. harcerze, harcerki, oraz delega­
cje szkolne ze sztandaram i.

O godz. 10 zaczęli do kościoła p rzy ­
b yw ać  członkow ie korpusu dyplom a­
tycznego. m inistrow ie. rektorow ie 
w szystk ich  w yższych uczelni w  insv- 
gn ach, w ojew odow ie, p rzedstaw iciele 
wdadz w ojskow ych, głowra Kościoła 
p raw osław nego w Polsce, m etropolitą 
D m nizy oraz przedstaw iciele innych 
w yznań. O godz. I0‘10 p rzy b y ł prem ­
ier P ry sto r, o godz. 10T5 p. P rezyden t 
R aplitej ze swojem  otoczem em .

Sulermn m szę żałobną celebrow7ał 
w obec njedyspozycii JE. ks. kardyna- 
Iz Rakowskiego, w jego zasteostw ie, 
ks. biskup połow y Gall. W  presb iter- 
jum. za najbliższą rodziną Zm arłego za 
siedli, p. P rezy d en t Rzplitej, Rząd. Kor 
pus D yplom atyczny. W śród  publiczno 
ści w id / :  było posłów  i senatorów7 kin 
bóv; w iększości rządow ej, v /yższych 
urzędników , m łodzież akadem icką. 
Kościół ubrany ziWeiSŁą i ośw ietlony 
wobec panującego półm roku w7krótce 
w ypełnił się coraz bardziej napływ ają 
ca publicznością.

P o  skończonej m szy św., o godz. 
11*30, najbliżsi przyjaciele Zm arłego 
'dawni Jego koledzy szkolni, w ynieśli 
trum nę, w asyście honorow7ej w7a rty  na 
karaw/an. Trum nę w yprzedzało  dticho 
w ieństw o z biskupem  Gallem na cze­
le. Za trum na postępow ała rodzina, 
prem ier P ry sto r, m arszałkow ie sejmu
1 senatu, m inistrowie, rektorow ie, pre­
zydium ikhibu RBW R., z prezesem  
Sław kiem  na czele.

W  czasie w ynoszenia trum ny, wśród 
pow szechnej ciszy, kom pania honoro­
w a 36 pp. Legji Akademickiej oddała 
honory  w ojskow e.

P . Prezydent Rzplitej, po skończo­
nej mszę7 ś,w. po w róci f na Zamek.

U form ow any orszak, c iągnący się 
na długiej przestrzeni, o tw ierała orkie 
s t a -  z a  k t ó r a  p o s ts fu & w a łi s s w s f e ®

szw oleżerów , kom pania 36 pp., Legia 
Akademicka, oddziały P . P., poczty 
sztandarow e, delegaci organizacyj 
społecznych oraz delegacje szkolne. 
N astępnie niesiono w ieńce i odznacze­
nia Zm arłego. Trum nę w yprzedzało 
duchow ieństw o. P o  bokach karaw anu 
niesione b y ły  insygnia w yższych  uczel 
ni. Pochód ruszył powoli w śród  ciągną 
cego się szpaleru publiczności przez 
ulice m iasta. Na pl. T eatralnym , na bal 
konie O pery orkiestra Filharmonii ode­
grała  m arsz żałobny. Kondukt i uszył 
dalej. Na skrzyżow aniu ulic Dzikiej i 
O grodow ej oczekiw ały  delegacje szkół 
ze sztandaram i, k tóre pochyliły sie 
przed przejeżdżającym  karaw anem  
Kondukt zatrzym ał się. Szkoły przede 
filow ały przed trum ną, obsypując ją 
żyw em  kw ieciem .

O godz. 1 orszak przyby ł na Pu- 
wązki. zatrzym ując się p rzy  drugie?' 
bramie. Trum nę w śród  .szpaleru, usta­
wionego w zdłuż chodnika, ponieśl; do

grobu żałobnicy. Ks. biskup Gal! odpra 
wił egzekw ie nad trum ną, poczem  roz 
poczęły  się przem ów ienia. P ierw szy  
p rzem aw iał nad grobem  w icem inister 
W R. i O P ks. Zongołłowicz w  imieniu 
m inisterstw a WiR. i GP. N astępnie za­
b ra ł głos Drezes Sław ek, żegnając 
Zm arłego w  imieniu klubu BBW R., któ 
rego Z m arły  by ł członkiem . Zkolei za 
brał głos rektor uniw ersytetu  w arsza ­
wskiego, profesor M ichałow ski w  imie 
niu w yższych  uczelni, w imieniu Zw iąż 
ku Naucz. Szkół oow szcehnych p. No­
w ak, w  imieniu uczestników  ruchu nie 
podległościow ego p. Lasou ski, w7 imie 
niu kom itetu 25-lecia w alki o szkoię 
polską prof. M łynarski, w7 imieniu per­
skiej m łodzieży akadem ickiej Jan Grzy 
\vaczeu7ski.

P o  przem ów ieniach trum nę złożono 
do katakum b. O rkiestra odegrała po­
budkę i m arsz jeneralski. Na grobie 
złożono wieńce,

0 evey o powndzeniarh dolski.
Chicago. 7 sierpnia (PAT.) ..Daily 

N ew s“, w ielki dziennik chicagowski, 
zam ieścił w yw iad  z b. doradcą finan­
sow ym  Banku Polskiego p. D evey‘ent 
o Polsce, w kiórym  p. D evey w yja­
śnił doskonale przetrzym anie ogólne­
go k ryzysu  przez organizm  Polski. 
P . D syey  w ylicza powodzenia osią­
gnięte przez Polskę; zw ycięstw o w

J roku 1S20 stabilizację pieniądza, ró- 
: w now agę budżetu i handlową, silne 

podstaw y Banku Polskiego. O świad- 
J ozenie p. D ly e y a  cieszącego się w iel­

kim auto ry te tem  w  sferach przem ysło 
w7ych i finansow ych St. Zjednoczo­
nych p rzyczyni się do wzm ocnienia 
zaufania do Polski.

= □ =

Najbledsza sesja Rady Ligi Karudów
Sprawy polskie na terenie Lisi.

G enew a. 7 sierpnia, (PAT.) S ek re­
taria t generalny pubhkuie tym czaso­
w y  porządek dzienny 64-tej sesji R a­
dy Ligi Narodów, k tóra rozpoczyna 
się dilia 1 w rześnia w Genewie. P rze 
wodniczącym  będzie zkoleji p rzedsta­
wiciel Hiszpanii, m inister sp raw  zagra 
nicznych Lerrcux, który rów nież z ty  
tułu p rzew odnictw a w7 Radzie otw o­
rzy  7 w rześnia 12-tą w rześniow ą se­
sje Zgrom adzenia Ligi Narodów7.

P orządek  dzienny R ady obejmuje 
około 20 m m ktćw . Szczególnie w ażną 
w ydaje się być spraw a unii celnej au- 
strjacko-nieniieckiej, co do której sp j 
dz i cw ane jest w  najbliższym  czasie 
orzeczenie T rybunału  w  H adz:, do któ 
rego na poprzedniej swej sesii odwo- 
łano się po opin.ę, R ozpatryw ane b ę ­
dą rów nież 

n iektóre sp raw y  dotyczące Polski, 
a m ianowicie spraw 'a mniejszość* na 
Górnym  Śląsku, odroczona w  pooize- 
dmej sesji Rady, oraz raport w y so ­
kiego kom isarza Ligi Narodów w 
pję te a sk ji, d o t y c ^ c y  s .o s u n k ó w  p o i *

sko-gdańskicli. P ozatem  na porządek 
dzienny w ejdzie w iele spraw  natury  
gospudaiczej, z k tórych w ażniejszy 
jest raport kom itetu organizacyjnego, 
pow ołanego na poprzedniej sesji R a­
dy dla stw orzenia M iędzynarodowego 
Instytutu K redytu Hipotecznego.

m

PETARDY W  MADRYCIE.

M adryt. 7 sierpnia. (PAT.) Po an ty ­
rządow ym  w iecu protestacyjnym  o d ­
by ły  się gw ałtow ne starcia  pom iędzy 
m anifestantam i, śp iew ającym i m iędzy­
narodów kę a policją i gw ard ią  obyw a 
telską. Podczas w ym iany strza łó w  je­
dna osoba została  ranione W  różnych 
punktach m iasta w ybuchło 5 petard. 
Inna grupa m anifestantów  ladąca na 
wielkim sam ocnoazie z ogrom ną szyb 
kością s trze la ła  do  spotykanych funk- 
cjonarjuszow  policji, .raniąc jednego 
z nich.
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75 milionów funtów  angielskich.
Oługi handlowa ‘losji wobsr zagranicy. — Pesymistyczne spra­

wozdanie. — r!:emcom grozi nowa katastrofa finansowa.

W arszaw a. 7 sierpnia. (G). Z P a ry ­
ża  donoszą: W  tutejszycn kotach fi- 
nanscw ycn jest żyw o kom entow ane 
spraw ozdanie angielsko-am ery  kańskiej 
komisji, k tó ra  niedawno pow róciła z 
Rosji po dłuższym  tam że pobycie. W e 
die spraw ozdania komisji długi han-

iTelefonem od nuszezo korespondenta).

‘dlow e Rosji sowieckiej w obec z a g ra ­
nicy sięgają olbrzym iej sum y 75-ciu 
milionów tuntów  angielskich, w  sumie 
tea w ierzytelności niemieckie w ynoszą 
aż 45 miljonćw funtów. G w arancje, u- 
dzielone przez rząd Sowiecki w ierzy  
cielom zagranicznym , są zdaniem  ko­

misji zupełnie niew ystarczające. Korni 
sja jest zaania, że Sow iety  znajdują
się w  przededniu Bankructw a. G dyby 
to nastąpiio. pociągnęłoby za sobą
nową katastrofę finansow ą Niemiec,
któie zaangażow ały  się w  Rosji na
tak wielkie sum y. •

Wielka katastrofa kolejowa pod Fiałymjtokiem.
Pociąg pospieszny wjechał na pociąg osobowy. — 5 osób zabi­
tych, ponad 20 rannych. —  Aresztowanie 2 urzędników kolejowych.

W arszaw a. 7 sierpnia. (G). W  obrę [ 
bie wileńskiej dyrekcji kolejowej, zda- 
rzy ła  się dziś nad ranem  o godz. 3‘05, 
straszna katastrofa kolejowa. Na od­
cinku Łapy —  B iałystok, pociąg po­
spieszny nr. 707, w  odległości 2 km. 
przed stacją Baciuki, najechał na po­
ciąg osobow y nr. 721.

Oda pociągi w yjecnaty  w nocy 
z W arszaw y,

pociąg osobow y o godz. 11‘15 w ieczo­
rem, pociąg pospiesznj' zaś 20 min. po 
dw unastej, ^ociągi jechały po tym  sa­
mym torze. Pociąg w cześniejszy t. j. 
osobow y m usiał z powodu defektu w  
parow ozie zatrzym ać się za stacją Ła­
py w  czystem  polu. M aszynista i po­
mocnik nie zawiadomili o tern stacji 
Baciuki, ty lko  ustawili na ty łach  po­
ciągu

konduktora z latarką, k tó ry  miał 
daw ać sygnały  ostrzegaw cze.

D yżurny ruchu w  Łapach sadząc, że 
pociąg usobow y jest już w  B iałym sto­
ku, dał sygnał r/y jazdu  pociągowi po­
spiesznemu, k tóry  też  rozw inął orze-' 
pisaną dla pociągów pospiesznych 
szybkość. M aszynista pociągu pospie­
sznego, G rąbczew ski z pow odu m gły 
nie dostrzegł latarki konduktora Do­
ciągu osobowego, dlatego nie zdążył 
na czas zaham ow ać pociągu.

Pociąg  pospieszny wjechał całym
ciężarem  na tylne w agony pocią­

gu osobowego.

Ostatni wagon pociągu osobowego zo­
stał zm iażdżony, dw a następne zosta­
ły  w yw rócone z szyn i częściow o 
strzaskane. L okom otyw a pociągu po­
spiesznego pod w pływ em  zderzenia 
w yw róciła  się i stoczyła z nasypu 
w raz  z obsługą. P asażerow ie obu po­
ciągów  byli

pogrążeni w e śnie.

Pod  w pływ em  zderzenia w ybucnła 
w śród nich straszna panika, poczęto 
w yskakiw ać z w agonów  i w ołać o 
pomoc. P rzed  przybyciem  pociągu ra­
towniczego z B iałegostoku w ydo­
byto z gruzów

cztery  trupy,

a to Tana Koryckiego, strażnika s tra ­
ży' granicznej, Zygm unta Siberta, pod­
chorążego 9 p. strz., Rubm a Glewina, 
oraz harcerki nieznanego nazwiska. 
Z pięciu osób ciężko rannych, jedna 
zm arła w  drodze do szpitala, druga 
dogoryw a. 14 osób lżej rannych, czę­
ścią zaopatrzono na miejscu, częścią 
odstawiono do szpitala. W śród  ciężej 
rannych znajdują się: inż. Michał Gor- 
doliń z W ilna, Irena Krasuska, Ale­
ksandra Misnek um ysłow o - chora ze 
Lwowa, S tanisław  Lubieński, komi­
sarz Okr. Związku Kas chorych z W ar 
szaw y. Franciszek Sokołowski, pod-

(Telefonem od naszego korespondenta).

chorąży z K rakowa, Zelman Eckstein 
z Białegostoku, M arja Ż u ra w in o w a  
ze Słonimia, a inni o nazw iskach nara- 
zie nieustalonych. Z pośród służby ko­
lejowej zostali ranni

praw ie w szyscy  konduktorzy po­
ciągu osobowego,

konduktor pociągu pospiesznego Bul- 
czaniak, paiacz Milewski i m aszynista 
G rąbczew ski. W  zw iązku z katastrofą 
aresztow ano dyżurnego ruchu stacji

Baciuki Astoka, k tó ry  nie powiadomił 
zaw iadow cy w  Łapach, że pociąg oso­
bow y przez stację nie przejechał, oraz 
dyżurnego ruchu w  Łapach, za lekko­
myślnie dany sygnał przejazdu dla po­
ciągu pospiesznego. Komunikacja od­
byw a się narazie okrężną drog? 
Siedlce — Łapy. W agony zniszczyły 
słup telegraficzny, w skutek czego ko- 
Ibjowe połączenie, telefoniczne i tele­
graficzne na odcinKu katastrofy  ule­
gło przerw ie.

B o g tb o j -  specem sowieckiego
wywiadu.

(Telefonem od o&szego .korespondenta.)

W arszaw a. 8 sierpnia. (O). Z P a ry ­
ża donoszą: Skom prom itow any w
zw iązku z aferą szpiegow ską Dcmkow 
skiego, b. attacne w ojskow y Sow ie­
tów  w  W arszaw ie W asylij Bogoboj, 
został odw ołany ze stanow iska do­

w ódcy dyw izji i przeniesiony w stan 
spoczynku. Rogoboj zostanie specem 
w  organizacji naczelnej sowieckiego 
w yw iadu w ojskow ego t. zw. razw ie- 
dupraw .

=□=
K9BB

I obory lekarzy Kas ihcryih 
M a  również zniżone.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 7 sierpnia. (B). W  uzu­
pełnieniu naszych w czorajszych w ia­
domości o zniżkach płac w  Kasach 
Chorych dow iadujem y się, że pensje 
kom isarzy Kas Chorych będą zmniej­
szone z dniem 1 listopada br. o 15— 
20 st., zaś pensje kom isarzy rew izyj­
nych od tegoż term iau o 15 proc. Le­
karze K asy Chorych m. W arszaw y

zgodzili się dobrowolnie na 10 proc. 
obniżkę sw ych płac już od 1 paździer 
nika br. W  dotychczasow ym i p e rtrak ­
tacjach z lekarzam i Kas Chorych w  in 
nych m iastach ci ostatni ' w ykazują 
dużo dobrej woli i zrozum ienia dla sy 
tuacji, w  jakiej Się znajdują Kasy Cho 
tych.

= □ 4

Ob niżka  c e n p r z e z  eliminacje 
pośrednictwa.

Pouczający przykład pewnej spółdzielń'.
! ęlefonern naszego korespondent >)

W a rsza w a . 7 sierpn ia. (B). Spółdziel­
n ia sp o ż y w c za  cen tra li M in isterstw a 
skarbu , w  dążeniu  do obniżenia ko­
sz tó w  u trzy m an ia  p rzez  bezpośredni 
k o n ta k t z p ro d u cen tem  p rz y  w yelim i­
now aniu  ko sz to w n eg o  i zbędnego po­
ś red n ic tw a  hand low ego , w esz ła  w  P°_ 
rozum ieniu  z p ro d u cen tam i w  Bielsku, 
k tó rz y  podjęli się d o sta rczen ia  bardzo 
d ob rych  m a te ria łó w  ub ran iow ych  w  

cenie, nie p rze k ra cza ją ce j 20 zł. za.

1 rntr. Spółdzielnia naw iązała też kon­
takt z w arszaw skim  cechem szewskim , 
k tó ry  zobow iązał się dostarczać człon­
kom spółdzielni obuwia od najskro­
mniejszego do najbardziej luksusow e­
go po cenach od 20—40 zł. Spółdziel­
nią rozszerza też sprzedaż wędlin po 
6‘50 zł. za kg., s w ięc znacznie poniżej 
cen rynkow ych.

-= □ = =

Dr. W ALER IAN  MUd EJEWSKI
POWRÓCIŁ 37711

i o r d y n u j e  jaK d a w n ie ) ,

Z  D N I A .
WYJAZD P . PREZYDENTA.

(Telekinem od naszego ko. om;"h un ta )

W arszaw a. 7 sierpnia. (B) Dziś po 
południu p. P rezyden t Rzpiitei po po­
w rocie z pogrzebu śp. min. Czerw iń­
skiego udał się do Spały. Ju tro  e bin. 
p P rezyden t w yjedzie do W isły, a 
stąd  w  niedzielę uda się na zjazd Le­
gionistów  do T arnow a.

GEN. SOSNKOW SKI NIE WEZAUE 
UDZIAŁU W ZJEŻDZIE LEGIONI­

STÓ W .
Celefonem  od naszego korespondent.: > 

W arszaw a. 7 sierpnia. (G). P rasa 
tutejsza donosi, że gen. Sosnkowski 
me w eźm ie udziam  w  zjeździe Legio­
nistów w  Tarnow ie, a to z powodu 
obłożnej choroby sw ego syna.

KOSZTA UTRZYMANIA W LIPCU.
(lęletonęm  od naszego Koręsuoadent i).

W arszaw a. 7 sierpnia. (B). 7 bm. 
odbyło się posiedzenie komisj. do ba­
dania zmiany kosztów  utrzym ania. 
Komisja ustaliła, że koszta u trzym a­
nia rodziny pracowniczej, złożonej 
z czterech osób, w  W arszaw ie spadły 
w  lipcu w  porów naniu do czerw ca br,
0 0.8 proc.

ZWIĄZEK STRZELECKI ODCIĄŻA 
RZĄD W SZKOLENIU REZERW .

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 7 .sierpnia. (B). Związek 

S trzelecki w dążeniu do coraz tc  w ięk 
szego rozwoju w szedł na drogę samo 
w ystarczalności w  zakresie  w yszko­
lenia wojskow ego, by odciążyć przez 
to czynniki rządow e od szkolenia re­
zerw . Zw iązek zorganizow ał szereg 
kursów  przeszkalających.

MIESIĘCZNE POSIEDZENIE 
RADY BANKU POLSKIEGO.

(Teletu  iKrri od uz.szeg'’ korespond enta) .

W arszaw a. 7 sierpnia. (B). Miesię­
czne posiedzenie R ady Banku Polskie 
go z pow edu w yjazdów  urlopow ych 
nie odbędzie się.

PRODUKCJA JĘCZMIENIA BRO­
WARNIANEGO.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszaw a. 7 sierpnia. (B). 7 bm. 

w  lokalu rady  naczelnej organizacji 
ziemiańskiej odbyło się zebranie orga 
m zacyjne zw iązku producentów  jęcz­
mienia brow arnianego. Ustalono ok rę­
gi produkcji i zasady  organizacji zby­
tu. Zebrani w ybrali naczelną reprezen 
tację zw iązsu  producentów  Jęczmienia 
w  osobach pp. Skrzydlew skiego, Palu 
cha, Jentycha, B yszew skiego. W  po­
w ziętej rezolucji podkreślono, że ko­
niecznym  w arunkiem  utrzym ania pro­
dukcji jęczm ienia jest zatrzym anie do­
tychczasow ego system u zw rotu  ceł 
na jęczmień.

O CZYSTOŚĆ MIĘSA.
(Telefonem od naszego koicspnndenta).

W arszaw a. 8 sierpnia. (B). W  osta­
tnim Dzienniku U staw  ukazało się ro f 
porządzenie m inistra sp raw  w ewn 
w  porozumieniu z m inistrem  rolnictwu
1 min. przem ysłu  i handlu w  spraw ie 
dozoru nad mięsem i przetw oram i 
mięsnemi. Produkcja i obrót mięsem 
musi w  myśl rozporządzenia odpuwia 
dać ściśle w szystkim  przepisom  w ete­
rynaryjnym . Nie moga w nich być za 
truclnione osoby, dotknięte ostrą  cho- 
rODą zakaźną, skórną n d .1 W ozy  do 
przew ożenia mięsa m uszą być kryte, 
personel musi być tibramy w  b i a ł e j  
czapki i białe fartuchy  z długimi ręka 
wami, o w zorow ej czystości. Mieisca 
sprzedaży nie mogą się znajdow ać 
w  suterenach. R ozporządzenie w cho­
dzi w  życie w  trzy  m iesiące do ogło­
szeniu.
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7. ostatn iej ch w ili .  ...
m̂mmmmm

i U j  proponuje Polsce bezpośrednią wymianę 
danych, dotyczących zbrojeń.

M oskwa, 7 sierpnia. (PAT.). Agencja 
Tass donosi, ze źiódel kom petentnych,

iż  kom isarz ludowy spraw  zagr. Litwi 
now  zaprosił do siebie posła Rzpułej 
P a tk a  i zaproponow ał mu dokonanie

bezpośredniej w ym iany  danych, d o ty ­
czących zbrojeń w  obu państw ach.

= n =

Polscy lotnicy pobili rekord wysokości.
(jenet 80 KM. próbę pobicia rekorau  i kc osiągnął w ysokość 6 tys. m etrów ,

W arszaw a, 7 sierpnia. (P A T ). Poi j m iędzynarodow ego na w ysokość dla ■ co oznaczałoby pobicie aotychczaso-
piloi Żw irko i inż. P reu ss  podjęli dziś sam olotu tu rystycznego kat. 2. W edle ; w ego rekordu o 700 m.
na samolocie R. W . D. 7 z silnikiem I prow izorycznych obliczeń por. Żw ir- 1 = □ =

Kredyty dta rolnictwa.
(Telefonem od naszego korespondenta).

LIN JA  TELEFOTOGRAFICZNA 
RZYM — BERLIN,

( Telefonem od Jy.szegK Korespondenta).
W arszaw a. 7 sierpnia. (G). Z B erli­

na donoszą, że dziś przed południem 
nastąpiło o tw arcie limji te lefo tognficz  
nej Rzym—Berlin. P rzesy łan ie  z d :ęć 
na odległość będzie kosztow ać 17 fe- 
nigów za cm kw adr. P ierw sze  prze- 
telegrafow ane zdjęcie p rzedstaw ia scc 
nę przybycia  m m istrów  niemieckich 
do Rzym u.

MARSZ SZLAKIEM KADRÓWKI.
Jędrzejów . 7 sierpnia. (PAT.) Dziś 

na drugim  etapie m arszu Szlakiem 
Kadrówki Miechów—Jędrzejów  na dy 
siarnsie 40 kim. odbyła się w łaśc iw a 
w atka o zw ycięstw o. P ragnąc  uniknąć 
upału, k tóry  tak bardzo dał się we 
znaki na etapie pietw szym , zarządzo­
no s ta rt na godzinę 3.30 w  nocy. S ta r 
tow ało 31 drużyn. W  nocy padał 
deszcz, w obec czego szosa by ła  zna­
cznie lepsza, niż w pierw szym  dniu. 
P o  obliczeniu w yników  komisja sę­
dziow ska stw ierdziła , że w  drugim e- 
tapie w  kategorii drużyn w ojskow ych 
pierw sze miejsce zajął 30 pp. S trzel­
ców Kaniowskich ,w czasie 5.02.27, 2) 
S pp. Legjonów 5.10.49, 3) 16 d d . T ar­
nów  5,13.01, 4) 14 p. uł. Jarosław , 5) 
Szkoła S traży  granicznej, 6) 56 pp., 
7) 39 pp. Jarosław , 8) 22 p. Siedlce, 9) 
25 pp., 10) 50 pp.
, W  kategorii drużyn przysposobie­
nia w ojskow ego w  grupie starszych  
ponau 27 la t; I) Zw iązek Strzelecki 
O rlęta K raków  528.52, 2) S trzelcy  — 
F ab ry k a  karabinów  i naboi W arsza ­
w a  6.05.34, 3) Związek S trzelecki
Łńdź, 4) Kolejowe przysposobienie 
,y/ojsko\ve Kowel, 5) Zw iązek reze r­
wistów .

W kategorii irużyn  P rzysposobie­
nia w ojskow ego dla poborowy h z w y  
ciężyła w  tym  etapie w arszaw ska dru 
żyna  S trze lca  w czasie 5.29.31, 2) 
'S trzelcy  B iała-Pcdlaska, 3) S trzelcy  
Poznań, 4) S tvze'cy Skarżysko, 5) 
S trzelcy  Piotrków .

W szystk ie  drużyny w dniu dzisiej­
szym  m arsz ukończyły i żadna z nich 
bie zostaia zdyskw alifikow ana.

ZASTRZELFNIE TANCERKI.
W arszaw a. 7 sierpnia. (PAT.) W czo 

raj w  teatrzyku  Nowy Ananas na 
chwilę przed rozpoczęciem  przedsta­
w ienia miało miejsce tragiczne zaj­
ście, k tórego ofiarą padła 18 letnia tan 
cerka K orczyńska, zastrzelona przez 
niejakiego Zachariasza D orożyńskie- 
go na tle m iłosnem . K orczyńska tra ­
fiona śm iertelnie dw om a k u la m i zrr.ar 
la  do przew iezieniu do szpitala, Stan 
D orożyńskiego, k ió r y  próbow ał popeł 
nić sam obójstwo nie budzi obaw.

W arszaw a. 7 sieipnia. (8 . W czoraj­
szą nasza w iadom ość o kredytacn za­
staw niczych dla rolnictw a uzupełnia­
m y pew nym i szczegółam i, dotyczący­
mi sp ła ty  pożyczek. O stateczna splata 
pożyczki ma nastąpić do 30 czerwma

W arszaw a. 7 sierpnia. (PAT). K ry­
zys tea tra lny  w Polsce obejmuje nie- 
tylko te a try  miejskie w  W arszaw ie, o- 
raz sp raw y  zamknięcia oper w  W ar­
szaw ie i Lw ow ie, do tyczy  on przede- 
w szystk iem  tea tró w  prowincjonal­
nych

W  Wilnie, jak wiadomo, prof. A. 
Zelw erow icz zrzekł się definitywnie 
dalszego p ro w a d z e n i T eatru  Miej­
skiego. Z pow ażniejszych ofert p ry w a­
tnych w płynęła  oferta F.mila Zegadło­
wicza, jednak m agistrat zw iązany urno 
wą z ZASP-em, nie może bez jego ze­
zwolenia pow ierzyć kierow nictw a T ea­
tru nie czlonKowi ZASP-u. Obecnie 
donoszą nam, że ZASP desygnow ał 
na to  stanow isko dotychczasow ego dy­
rek to ra  T eatru  Polskiego w  Katowi­
cach, M ieczysław a Szpakiew icza. De­
cyzja M agistratu w ileńskiego ma na­
stąpić w  najbliższych dniach.

1932 r. W ten sp o só b ,'ż e  częściow e 
spłaty  będą następow ały  w  słyczniu, 
lutym, m arcu i kwietniu 1932 r., po 15 
procent, a w maju i czerw cu 1932 r., 
po 20 prc. początkow ego zadłużenia. 

= □ =

O bjazdow y T ea tr w ojew ództw a w o­
łyńskiego w  Łucku zosiał zlikw idow a­
ny. W obec ciężkich stra t jakie spow o­
dow ał silny grad na W ołyniu, a w 
związku z tein konieczność rzucenia 
wszelkich wolnych funduszów na po­
moc dla poszkodow anych, istnieje nie­
w ielkie piaw dupodobieństw o uzyska­
nia subwencji na zorganizow anie no­
w ego teatru.

Spraw a grodzieńskiego Teatru obja­
zdowego przedstaw ia s;ę nie lepiej. 
ZASP, k tó ry  dotychczas ten tea tr 
dzierżaw ił, przew iduje około 17.00C 
m iesięcznych w yaatków , tym czasem  
aośw adczen ie  w ykazało, że można li­
czyć na maksimum 10 do 14 tysięcy  
złotych m iesięcznych w pływ ów . W o­
bec pow yższego ZASP zwleka* ze zło­
żeniem oferty  m agistratow i Grodna.

= □ =

osiem rannych, oraz zagniecie w jasny 
uzień dwojga ludzi, ilustruje jaskraw o 
istniejące stosunki bezpieczeństw a pu­
blicznego w  Palestynie i ochrony lud­
ności żydow skiej. W  spraw ie zaginio­
nej Salomei Sonnenscheip interw enio­
w ał w  departam encie policji konsul 
Rzeczypospolitej, dr. Kurnikowski.

Jerozolim a. 7 sierpnia. (PAT). P rasa  
żydow ska donosi, że poseł na sejm, 
dr. Farbstein. ma w  najbliższych
dniach p rzybyć do P alestyny , celem 
odjęcia stanow iska dyrek tora  w ydzia­
łu dla spraw  kolonizacyjnych stanu 
średniego przy Egzekutyw ie Agencil 
żydow skiej.

W e L w o w ie  
i n i  prowincji.
W  W O JEW Ó D ZTW IE.

W  dniu w czorajszym  rew izytow ali 
p. wojewodę lwowskiego, dr. Rożnie- 
ckiego: konsul czechosłow acki, dr. Ji- 
rasek ; konsul finlandzki, inż. Łoziński; 
dyrek to r P aństw . Banku Rolnego, Ber- 
decki; ks. kanonik Onufry Sapieha; 
proboszcz cerkw i praw osław nej i dzie­
kan M ałopolski. Poza tem p. W ojew o­
da przyjął delegację Zw. Pow stańców  
1S63 r., prezydium  Izby rzenueślni- 
czej i delegację centrali Agudas IsraeJ 
na M alopolskę W schodnią.

USZKODZENIE PAROW OZU.

Dnia 7 b. m., o godz. 8‘13, pomiędzy 
stacjam i Zarw anica — Złoczów, w  km., 
424, najechał pociąg tow arow y  na 
w ózek naładow any szynam i. Parow óz 
został lekko uszkodzony, w ózek zaś 
rozbity, a tor w  dwóch miejscach u- 
szkodzony. W skutek tego doznał opó­
źnienia pociąg osobowy.

PRZEBUDOW A MOSTU 
KOLEJOW EGO.

W  zw iązku z  przebudow ą mostu na 
linii' Zbaraż —  Łanow ce (km. 54.6) i 
spow odow anem  w skutek  tego zamknie 
ciem toru między stacjam i Karana- 
czów ka i Łanow ce, ruch pasażerski 
odbyw ać się będzie w e czw artek, 13 
sierpnia i w  poniedziałek, 17 sierpnia 
b. r., p rzy  pociągach osobow ych nr. 
2S52 i 2853 z przesiadaniem  oodióz- 
nych, przenoszeniem  bagażu recznego i 
poczty.

KARABIN I KOSA.

Dnia 6 b. m. w  Łanczym e, pow. Na­
dw orna, posterunkow y P . P ., Gemba- 
row ski, zauw aży) poszukiw anego od 
dłuższego czasu bandytę K b ’nike Dm y 
tra. P osterunkow y w ezw ał go do za­
trzym ania się i podniesienia rąk. 
W  tym  momencie bancsyia porw ał za 
kosę i zam ierzył się na posterunkow e­
go, k tó ry  w onrome życia strzelił, ra­
niąc Klymke w  nogę Ktymiso zbiegł 
w sw oim czasie z  w ięzienia w  D e'a ty- 
nie, gdzie przebyw ał pod zn-zutem  po­
pełnienia m orderstw a. Dochodzema w 
toku.

Stan pogody wczoraj i dziś.
W arszaw a. 7 sierpnia. (Tel. w ł) . 

Komunikat PIM, W skutek nap ływ a 
m orskich w arśtw  pow ietrza, lekkie o- 
chłodzenie na zachodzie. W  pozosta­
łych okolicach Polski w  dalszym  cią­
gu pogoda upalna. T em peratura o g, 
14 w ynosiła  23 st. w  Gdyni, 24 st. 
w  B ydgoszczy i w Poznaniu, 26 st. 
w Łodzi i w  Mławie, 27 st. w  Kaliszu 
i w  W arszaw ie, 28 st. w  B iałym stoku 
i w  Pińsku, 30 st. w  Krakowie, Lu­
blinie i B rześciu nad Bugiem, 31 st 
w  Łucku, Tarnopolu i Zaleszczykach. 
Po południu sygnalizow ano burze z 
Suw ałek W e w schodniej części w ia­
try  południow e o sile um iarkow anej.

P raw dopodobny przebieg pogody 
w  dniu 8 bm.- Dość pogodnie ze skłon 
nością do burz. T em peratu ra  do 28 st. 
W a t r y  pouidm cw o-zacnoam e, potem

Alarmy niemieckie o szkołach 
mniejszościowych.

Katowic©. 7 sierpnia. (PAT). W pra­
sie niem ieckiej G. Śląska polskiego po- 
jawuly się w  ostatnich dniach artyku­
ły  o rzekom ym  nieuzasadnionym  nie- 
copuszczeniu dzieci do szkól mniejszo­
ściow ych niemieckich. W  zw iązku z 
tem  urząd w ojew ódzki stw ierdza, że 
w szystk ie  wnioski odpow iadające w y­
maganiom odnośnych przepisów' zosta­
ną po dodatkow em  ich rozpatrzeniu 
uwzględnione. Odmowmie załatw ione 
będą ty lko  wmioski przedstaw ione

przez osoby nieposiadajace ooyw atel- 
stw?a polskiego lub też dotyczące dzie­
ci, których językiem  w łasnym  w edle 
ośw iadczenia rodziców' nie jest język 
niemiecki, oraz wogóle w  razie braku 
wmrunków' art. 106 konwencji genew ­
skiej. Alarmujące a rty k u ły  w  prasie 
niemieckiej są zatem  najzupełniej bez­
podstaw ne. w yw ołu ją  niepotrzebny 
ferment w śród  ludności niemieckiej wr 
szczególności zaś niepokoi rodziców'. 

= □ =

Przy dolegliwościach żołądków o-kiszku- 
wych, braku apetytu, aicmji kiszek, wzdę­
ciach zgadze, odtbiiwnAaJcn, ogbinem ood- 
rażnleuiu, bólach głowy migąeinowych, za- 
stosowanie i—2 ezidanek naturalnej wody 
porakiei „Franciszka-.lózefa“ wywołuje 
doskonałe opróżnienie p zewodu pokarm o

i  ■ „ SSW

Fatalne stosunki bezpieczeństwa 
w Palestynie.

Jerozolim a. 7-go sierpnia, (PAT). 
W zw iązku ze spraw y zaginięcia Sa­
lomei Sonnenschem, pochodzącej z 
Chodorowa, woj. lw ow skie i Johantia 
otahla (obyw atela niemieckiego), któ­
rzy  w  dniu 28 czerw ca b. r. przed po- 

j łtużoi&ra udali sie z  l e i  -  A w iw u do

pobliskiej kolonii tierzla , w  drodze za­
ginęli bez wieści, p^asa żydow ska o- 
stro  w ystępuje przeciw ko władzom  
policyjnym, zaznaczając, że fakt nie­
w ykrycia  do tej pory  spraw ców  tragi­
cznego w ypadku w  kolonji Jadhur, 
gadzie tran ojOmt. . zostału  zabite i

Kryzys teatrów prowincjonalnych.
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A?era uNordw olleu i jej w p ływ  na ry n e k  niemiecki.
(Korespondencja własna.)

Berlin, w  sierpniu

Odkładane w ielokrotnie w alne ze­
branie akc’onar;uszów  gigantycznego 
^ORCEjnu włókienniczego Niemiec 
„N ordw rile", w yznaczone z o su ło  osta 
tecznie na najbliższe dni i zapuwóada 
sie w p io st sensacyjnie. Dwaj główni 
a-kckmarjusze i założyciele tego przed 
-gębiorstwa. ogarniającego JOO.OUl) 
V rzecion, o rocznej produkcji 20 miijn. 
kg, bracia Lahuzen zostali, jak w iado­
mo, uwięzieni, a podjęte w ów czas śle­
dztw o i złożeme w  m iędzyczasie po­
dania o ogłoszenie upadłości dało  sen­
sacyjne wyniki, które bardzo głośnem 
sch tm  odbiły się w kołach finansowych 
zagranicy, p rzyczyniając się w  dużej 
m ierzę do Kontrakcji kredytow ej sze­
regu banków  zagianicznych. W yniki 
śledztw a trzym ane b y ty  dotąd w ta ­
jem nicy i niektóre ty k o  szczegóły tej 
a iery  zostały  ujawnione. O pieczęto­
wanie ksiąg i przeprow adzone nastę­
pnie na terenie zagranicznym  docho­
dzenia w ykazały , iż jedno z przed­
siębiorstw  holenderskich, stw orzone 
przez b iaci Lahuzen, „U ltram are ‘ od 
r. 1929 system atycznie fałszow ało sw e 
bilanse. W  bilansach tych ukryto  do­
chód w granicach około 75 m ik i. m a­
tek. O lbrzym i koncern zatrudniał 25 
tysięcy  robotników  i kontrolow ał kil­
kanaście wielkich przędzalń czesankp- 
w ycn przew ażnie w  Niemczech P ó ł­
nocnych i Środkow ych, szereg iab ryk  
sukna, posiadających w szystk ie  działy 
produkcii, fabryki koronek, fabryki 
pończoch, pralnie w ełny, fabryki m y­
dła, oraz huty żelazne. Pozatem  p ry ­
w atną w łasność braci Lahuzen stano­
w iły  przedsiębiorstw a w  A rgentynie i 
Urugw aju, nabyte  przez nich ,.Ko ce­
nach- um iarkow anych11 w  r. 1921 na 
podstaw ie fikcyjnego kupna.

Zakończone ob-cnic śledztw o sądo­
w e oi az prace biegłych ustaliły do­
kładne cyfry  bilansow e przedsiębior­
stw a, które przedstaw iała się następu­
jąco- pasyw a składają się z sum nale­
żnych 14 bankom niemieckim w  w y ­
sokości 116-4 miijn. ink. i 22 bankom 
zagranicznym  w w ysokości 41.7 niil.Jt. 
mk. Z tej sum y około 125 mihn mk. 
me posiada żadnego zabezpieczenia. 
G łów nym  dłużnikiem zagranicznym  
koncernu jest Anglia, następnie Ho­
land ia-i Szw ajcarja. Długi tow-jro w e  
ustalono na 30 milin. mk. Ogółem pa­
syw a w ynoszą 238 l miijn. mk., ak ty ­
w a zaś 158,8 nul,n. n.k. Ogłoszenie 
szczegółow ych pozycyj bilansowych 
w yw arło  w  kolach finansow ych <jl* 
brzym ie w rażenie. P rzeciw ko ostaw io 
nemu Dana! bank owi, zw iązanem u ści­
śle z opeiacjaini kredytow em i ..Nord­
wolle", w ysunięto  szereg zarzutów , 
podkreślając, iż banki niemieckie z 
D anatbankieni na czele, k tó re  tak hoj­
nie udzielały Kredytów upadłem u son 
cernov J, nie rrog ly  nie znać jego sy- 
tu a c i i ryzykow nycli- nieliczących się 
z kom unkturą gospodarczą, posunięć, j 
Zw łaszcza ostro K rytykow ana jest fik­
cyjna tiapsakcia  akcjami ^ o rd w o ile  
na 15 milin. mk. D anatbank w spó ł­
działał p rzy  przeprow adzaniu tej fik- 
cii, k tó ra  przyczyniła się do zw ięk­
szenia zadłużenia finansow i g o  kon­
cernu Z tej fikcyjnej transakcji po­
w sta ły  s tra ty  w  w ysokości 25 mi ;m 
m arek, k tóre  ukry to  w  bilansie za rok 
1929 przedsiębiorstw a holenderskiego 
,.U ltram arc“. Transakcja ta  rriw.Sa na 
ceiu w ydrenow anie  z Niemiec poważ - 
nieiszych kapitałów7, dla uniknięcia ob­
ciążenia podatkow ego, k tóre 'VKI. °* 
landii jest znsczm e niższe. W  w Ntem 
czech. Nie ulega żaJnei wątpitw o-ci. 
że cele, dla k tórych utw orzyli bracia 
Lahuzen sw e przedsiębiorstw a holen­
derskie. oraz machinacje finansowe 
„U ltram are“ by ły  bankom  niemieckim 
doskonale znane.

Ujawnienie szczegółów  śledztwa w

a fe r z e  „N ordw olle'’ jest pow ażnym  
ciosem d la  niemieckie] polityki k red y ­
towej, a sam o załam anie się tego ol­
brzym a wyw-ołało na rypku w łókien­
niczym Niemiec cały  szereg  n ie z w y  
łile ujemnych zjawisk i kottinlikacyj. 
Tak więc jodne z przedsiębiorstw  te ­
go koncernu „Arlowa" w Chenmitz 
rozpoczęło po załamaniu się „Nord­
wolle" rzucać w olbrzym ich ilościach 
sw e tow ary  na rynek po cenach, prze 
kreślających w szelką kalkulację W 
ciągu paru dni rzucono na rynek o k >  
ło pół [miliona par pończoch, 60.000 
p u k w e iw  i kamizelek, oraz 70.000 
par reform  damskich. W yw ołało  to 
w' kołach producentów7 i kupców S ak­
sonii kompletną panikę i spow odow a­
ło interw encje zw iązku przem ysłow ­
ców dzianych u m inistra gospodarki 
Rzeszy, Do protestu tego przyłączyły  
się organizacje przem ysłu i handlu 
włókienniczego, podkreślając, że sprze 
daż tow arow  po cenach o 70 prc. niż­
szych od cen rynkow ych, spow odow a 
ia dla przem ysłu niemieckiego s tra ty  
w wysc kości 2 nnl.in. ink. W  m iędzy­
czasie cały szereg  przedsiębiorstw , 
pozostających w  ścisłym  zw ązku z 
„Nordwolle41, zapoczątkow ał akcję,

mającą na celu odłączenie się od tego 
koncernu i p rzeprow adzenie sanacji 
własnemu siłam. W  pierw szym  rzę­
dzie akcję taką podjęła tkalnia w  B er­
linie „d o g a '1, a następnie przędzalnia 
czesankowa w Mueihuzie, dalej w y ­
mieniona „Arlowa", przedsięb iorstw a 
czeskie koncernu w  Neudeck, oraz fa ­
bryka pończoch „Nowa1' P rzed staw i­
ciele i mężowie zaufania braci Laliu- 
zen w dyrekcjach i zarządach  tych 
przedsiębiorstw  zgłosili niezwłocznie 
po ujawuiieniu wszystKich m achinacyi 
sw e w ystąpienie, a na ich miejsce w e- 
szli przedstaw iciele szeregu 'banków , 
które przez dostarczenie now ych k re ­
dytów zam ierzają umożliwić sanację 
bardziej żyw otnych  przedsiębiorstw  
koncernu „N oidw olle". Sanacja ta  ma 
być przeprow adzona przez daieko idą 
cą racjonalizację produkcji, zlikwido­
wanie szeregu oddziałów  i uzyskanie 
płynnych k iedy tów . K redyty mają być 
dostarczone również przez niektóre 
banki zagianiczne, a mianowicie an­
gielskie. Rząd niemiecki natom iast, w 
przeprow adzonych dotychczas p e r­
traktacjach, nie oKazał chęci w spó ł­
działania przy  sanacji „N ordw olle1 
przez udział w7 akcji kredytow ej w  wy(

sokości 50 miijn. marek- co początku- 
wo projektow ano.

Banki niemieckie w yraziły  zasadni 
czą zgodę na m oratorium  w  stosunku 
uo niektórych przedsiębiorstw  co u- 
mo/.Hwi im p rzetrw an ie  najcięższego 
okresu sanach.

Zebt anie akcjonariuszy .jiNordwolls1’, 
k tóre  odbędzie się w  Brem ie, podej­
mie niew ątpliw ie decyzję likwidacji 
koncernu, o ile w ostatnich dniach nie 
zajdą zasadnicze zm iany w  kierunku 
uzyskaniu W ydatniejszych kredytów  
na sanację przedsiębiorstw a. L ikw ida­
cja będzie m usiata nastąpić zgodnie 
z paragrafem  240 niemieckiego praw a 
handlow ego, s tra ta  w ięcej niż połow y 
kapitału akcyjnego. Jak wiadomo, 
cały  kapitał akcyjny  przedsiębiorstw a 
został zniszczony przez machinacje 
braci Lahuzen. p rzy  jednoczesnem  w y 
tw orzeniu się luki bilansowe; w  w y ­
sokości 140 milin. m arek

Upadek „N ordw ohc" jest jednym  ze 
skutków lekkom yślnej polityki k redy- 
tosvej banków7 i dążenia do iczbudo- 
wry  pm edsięm orstw a, nieopiU ego na 
realnych m ożliwościach rozw ojow ych.

O bserw er.

■ w

P ro g o m  Zjazdu Legionistów Polskich 
w  Tarnowie dnia 9 sierpnia b. r.

Część nieoficjalna: Sobota, 8. sierpnia.

1. a) God. 10. M sza św. żałobna w 
kościele katedralnym  za poiegiych i 
zm arłych Legionistów, b) Gudz. 10. 
N abożenstw c żałobne w  Wielkimi Sy­
nagodze za poległych i zm arłych Le­
gionistów.

2. Godz. 11. Pochód na stary  cmen­
tarz na Zablociu dla uczczenia P o­
w stańców  z I8t>3 r. i Legionistów, spo­
czyw ających na „K w aterze ż.asiużo- 
nych1.

3. Godz. 15JO, Zbiórka przed dw or­
cem kolejowym, celem w yjazdu spe- 
cjalnemi pociągami do Low czów ka na 
cm entarz Legionistów i do Mf ścic dia 
zw7iedzania Państw ow ej F ab iyk i 'w ia - 
zków Azotowych. (Koszta ohetu kole­
jowego pokryw a uczestnik za opłatą
bO gr.). , . ,

4. Godz- 20. C apstrzyk orkiestr po u-
llcach miasta Tarnowa.

Część oficjalna Niedziela 9, sierpnia br.

1. Godz. 6. śn iadanie  na dw orcu ko­
lejowym.

2. Godz. 9,(50. a) U roczysta Msza w .  
połowa na boisku „SokoIC I obok
P 'an t kolejowych, b) Godz. 9.30. Ure-
czyste  nabożeństw o w  W ieW ej Syna­
godze, c) Godz. 9.30. W yjazd delega- 
cyj, celem złożenia w ieńców  na gro­
bach śp. Króla Kaszubskiego w  Pń- 
źnie i K uby Bojarskiego w  Zakliczynie 
nad Dunajcem

3. Godz. 11. Akademia na boisk" „So­
kola" I. obok P lan t kolejowych. (Wzlot 
gołębi pocztow ych. przem ówienia, 
wręczenie adresu hołdowniczego przez 
sztafetę motocyklowa Zw, Leg, Pol­
skich z Łodzi).

4. Godz. 12. Pochód Okręgami z bo­
iska. Defilada przed kościołem  ks. ks. 
Misjonarzy, Złożenie ziemi z grobów : 
Króla Kaszubskiego z Pilzna, Kuby Bo­
jarskiego z Zakliczyna n. D. 1 z cmen­
tarza Legjomstów w  Łow czów ku, do 
urny na pomniku p ły ty  Nieznanego 
Żołnierza

5. Godz. 14. Obiad w koszarach 
CJunięlióskiego,

6. a) Godz. 16. W yjazd  uczestników  
Zjazdu do Łow czów ka i Moście, b) 
Zwiedzanie P aństw . Fabr. Zw Azot. w  
Mościcach. W yjazd specjalnemi pocią­
gami bezpłatnie, c) Zwiedzanie zabyt­
ków  m iasta Tarnow a.

7. Godz. 21. W ieczerza w  koszarach 
Chmielińskiego.

8. Godz. 21. Raut w  salach kasyna
miejskiego. Dla uczestników  Zjazdu
w stęp na Raut w olny, za okazaniem
k arty  uczestnictw a.

* * *
Ka^dy uczestnik Ziazdu obowiązany 

bedzie po przyjeżdzie do T arnow a w y ­
kupić kartę  uczestnictw a za zł. 7.— , 
w czem  mieści się należytość za cało­
dzienne utrzym anie, ew ent. nocleg, od­
znakę zjazdową, przejazdy do Łow­
czów ka i Moście oraz w stęp na akade­
mie i raut,

Dia ułatw ienia prac przygotow aw ­
czych w iększe g rupy  uczestników  po­
w inny Komitetowi Zjazdowemu podać 
przypuszczalną ilość uczestników  zia­
zdu ze sw ej miejscowości pod adresem  
Tarnów7, Ratusz.

U czestnicy zjazdu korzystać  będa z 
ulg’ kolejowej przyznanej przez mini­
sterstw o komunikacji. P rzejazd  uczest­
ników  do T arnow a odbyw ać się będzie 
za Opłatą normalną, w7 drodze pow rot­
nej bezpłatnie na podstaw ie karty  u- 
czestnictw a, ostem nlnwanej w  kasie 
kniejowej, zniżka więc w ynosić  bedzie 
50 proc. Karta uczestnictw a służyć bę­
dzie iako bezpłatny bilet kolejow y kla­
sy Ill-ej, w pociągach osobowych, a na 
dystansie ponad 200 km., rów nież w 
pociągach pośpiesznych, Z arzaqy  Od­
działów- i O kręgów  ZwiazKu Legioni­
stów  udzielą jak najdalej idącej pomo­
cy i opieki dla członków  „Lezjonu Mło­
dych", w szczególności przez przyjęcie 
ich do naszych grup, bądź ułatw ianie 
im zniżek kolejowych.

W szelk ich  informacyj udzielać będą 
Biura inform acyjne i K i e r u n k o w e  X 
Zjazdu Legionistów  Polskich w  T am o- 
w7ie. znajdujące się na dworcu kolejo­
wym , autobusow ym  i w mieście na 
,lacu Babieskiego

ŚW IĘTO I.FG JPN O W F W  KATO­
W ICACH.

Katowice- 7 sierpnia. (PAT.) W czo­
raj obchodzone uroczyście 17 roczni­
cę w ym arszu  Legionów. U roczystości 
rozpoczęły się w Siupnej koło M ysio 
wic, gdzie znajdow ała się daw niej g ra  
nica trzech  państw  zaborczych. Stąd 
ruszono do pierw szego m arszu zjedno 
czenia ziern polskich po sym bolicznem  
obaleniu siupa granicznego. W  K ato­
w icach zebra ły  się reprezentacyjne 
oddziały w ojskow e. oolicji, s tra ż y  g ra  
mcznej i przysposobienia w ojskow ego 
P rzy b y li rów nież repreze.ntaci w ładz 
z  woj. G rażyńskim  o raz  tłum  publicz­
ności. P ierw sza  p rzy b y ła  do m ety  v.: 
czasie 1 godzina 45 min. d rużyna trze  
ciego puiku S trzelców  Podhalańskich. 
Po przybyciu  drużyn nastąpiło  odczy 
tanie historycznego rozkazu M arszał­
ka Piłsudskiego, następnie zw ycięzka 
drużyna w ręczy ła  w ojew odzie sztafe 
tę m eldunkow ą i o trzym ała jako na­
grodę puhar w ę d r-o-v n y  ufundowany, 
prze* Zw iązek Legionistów  w K ato­
wicach. U roczystość przed gm achem  
w ojew ództw a zakończyła się przem ó 
wieniem w ojew ody G rażyńskiego. Na 
stępnie z przed zm acnu w ojew ództw a 
w y ru szy ł otcrzynii pocnóa na P lac 
W olności, gdzie na płycie N ieznanego 
Pow stańca złożono wieniec.

ŚW IĘTO LŁGJONOW Ę W  STANI­
SŁ A W O W A .

Z okazji 17 rocznicy w-ym arszu 
1 kompanii kadrow ej Legionów7 pol­
skich, odbyła się w Sm m sław ow ie 
straniem  Związku legionowo - strzele­
ckiego, uroczysta akadem ia, na pro­
gram  której złożyły  się przem ówienia, 
oraz cześć m uzyczno - w okalna w  w y ­
konaniu członków  seiccji dram atycznej 
Związku Legionowo -  Strzeleckiego. 
W  akademii wzięli liczny udział przed­
stawiciele w ładz cyw ilnych i w ojsko­
wych oraz publiczność.
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Sobota
Cyrjaka, Emila 

Jutro: Romana

Wschód słońca 4'06

Zachód 19-16 A

TEATR WIEJ KI.
Dziś i dini następnych nieczynny,

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś i dud następnych nieczynny,

TEATR MAŁY.
Dziś i en" następnych nieczynny*

KINOTEATRY.
APO LLO : „Zbrukana lilia".
CAS1NO: „Pieśń życia".
CHIMERA: „Noc po zdradzie", L ya 

de Putri.
CO l OSSEUM : R ichard Dix „Nie­

bieski ptak", oraz „P a t i Patachon".
FATAMORGANA: „Z likw idow any".

KOPERNIK. „Ciebie ty lko  kocha­
łem ".

LEW : „Tarzan, w ładca  dżungli".
MARYSIEŃKA: „Ciebie tylko ko­

chałem ".
PAŁACE: „Noc przedślubna*1 z uro­

czą Lois M oran.
RA J: „Niebezpieczny rom ans".
SPLEND1D: Z pow odu zm iany dy­

rekcji i przebudow y sali kino zam knię­
te.

— P rezydent m iasta Lw ow a, inż. 
J a n . B rzozow ski pow rócił z urlopu 
w ypoczynkow ego i objął urzędow anie, 
P. P rezyden t miasra będzie przyjm o­
wał — jak zwykle — w  środy, za u- 
przedniem  zgłoszeniem  w sek re ta ija ­
cie P rezydenta  miasta.

— S tow arzyszenie Kupców 1 P rze ­
m ysłow ców  polskich w e Lwowie, do­
nosi, że w  niedzielę dnia 9 sierpm a b. r. 
o godz. l l- te j  przed południem (pun­
ktualnie) odbędzie się w  sali w łasnej 
stow arzyszenia przy ul. 3 Maja 1. 2, 
Ii p. (przez ganek), zebranie drobnego 
kupiectwa działu spożyw czego.

Na zebraniu pow yższem  oabędzie 
się spraw ozdanie delegacji drobnego 
kupiectw a u w iceprezydenta p. lżyka, 
w zw iązku z Karami nakładanenr na 
drobne kupiectwo, w y n ik a ją ce  z  usta­
w y  o fałszowaniu produktów  spo­
żyw czych.

Ze w zględu na bardzo aktualną spra­
w ę dotyczącą ogółu drobnego kupie- 
ciw a upraszam y o liczne i punktualne 
przybycie.

—  Biuro i archiw um  historyczno- 
nauKowe Komisji Naukowej T -w a ba­
dania liistorji obruny L w ow a i woje­
w ództw  południowo - wschodnich, po 
jednomiesięcznej letniej przerw ie w  
urzędow aniu, są od dnia 5 sierpnia b. r. 
z pow rotem  o tw arte w  dni pow sze­
dnie od gudz. 8 do godz. 15, w e Lw o­
w ie p rzy  ul. W ałdw ej 1. 16 (gjnacb Ko­
m endy Placu), III. p., drzw i nr. 93.

— Kilkudniowy kurs przygo tow aw ­
czy pracy  świetlicowej dla nauczyciel­
stw a szkól pow szechnych odbeazie się 
pod koniec sierpnia 1931, w  Kamionce 
Strurrrłow ej. Zgłoszenia przyjm uje in­
spektor szkolnj'' powiatu kamioneckie- 
go. W pisowe dla nauczycielstw a z po­
w iatów  innych w ynosi 5 zł. od osoby. 
Term in dokładny poda się do w iado­
mości zgłoszonym  uczestnikom poczta 
cod w skazanym  adresem .

— X. jub ileuszow y Tydzień Społe­
czny „O droczenia" w  Lublinie. W  ro­
ku bieżącym odbędzie się w  Lublinie 
w dniach od 23 do 30 sierpnia b. roku 
X Tydzień Społeczny S tow . Kat. Mł. 
Akad. „Odrodzi, me". Tygodnie Społe­
czne „Od-odzenia", odbyw ające się co 
rocznie w  Lublinie na tam tejszym  Urn 
w ersytecie, znane są szenoko nieiylko 
w  Polsce, lecz i zagranicą. Tegorocz­
ny T ydzień Społeczny pośw ięcany bę 
dzie zagadnieniom  społecznym  oraz 
Akoji Katolickiej. Zapew niony jest u-

„Słonie i angielska kolonjaina polityka**.
Felietonista „D iła" zaszczycony dłu­

gą, rozjbow ą z baw iącym  w e  Lw ow ie 
w ybitnym  angielskim parlam entarzy­
stą, (k tó ry  Kocha się w  anegdocie), 
odpow iada n; py tan ie: poco angielscy 
posłow ie przybyli do L w ow a — zna­
ną] anegdotą: jak to  ogłoszono kiedyś 
m iędzynarodow y konkurs na p racę 
nauk^w p o słoniu i jak  to  przedstaw i­
c i e l  różnych narodów  w w in y  spo­
sób ujęli tem at, zupełnie inaczej do 
pracy przystępując.

Niemiec sprowadził 34 dzieł o słoniu 
1 zam knąw szy  się na dw a lata, napi­
sa ł ostatecznie wielkie dzieło „SK ń 
jako taki**. F rancuz pojechał ze &wą 
przy jació łką do ogrodu zoologicznego, 
Anglik natom iast uda? się do krajt 
o jczystego słoni, aby  rozw iązać zaga­
dnienie: „słonie i angielska polityKa 
kolonjaina".

„O to diaozego — pisze „Diło" —  
angielscy posłow ie przybyli do Lw o­
w a".

Ukraińcy i słonie, — czy istotnie lud 
ukraiński jest dla naszych gości z An­
glii zjaw iskiem  —  tak  bardzo egzoty- 
cznem ? T rudno polem izow ać z od­
czuciem uudowskiego dziennikarza, 
zw łaszcza, g d y  najw yraźniej odpowia­
da ono i jego w łasnem u samopoczuciu.

N atom iast weźm iem y w  obronę sta­
now cza naszych gości z Anglii przed i 
insynuacją „Diła", jakoby źródłem  ich 
zajęcia się ludem uKiaińskim by ł p ra­

k tyczny , m aterialny, „kolonialny" in­
teres, a  nie hum anitaryzm  i czyste  dą­
żenie do poznania p raw dy .

„Diło" pozwoli zw rócić sobie uw a­
gę, źe  w y b ó r te j anegdoty  nie by ł 
w łaściw y. T rzeba  istotnie mieć w  żali­
cie zgrabność słonia, ab y  nie odczuć, 
że  pow ołana anegdota charakteryzuje 
oszczerczo Anghków, jako zimnych, 
w yrachow anych  ludzi interesu, nie­
zdolnych zająć się czem kolw iek — na­
w et słoniem  — z innego stanow iska, 
iak tylko... kolonialnej polityki.

Kryje się poza tem  aż nazbyt cyni­
czne i rubaszne w artościow anie, z a ró ­
wno idealistycznych pobudek podróży 
naszych gości angielskich — czego nie 
wolno — jak i głoszonej o sobie sa­
mych poezji.

Słonie i angielska polityka kolo­
nialna.

U ndow cy nasi nie w ierzą, aby  An­
glia chciała się zain teresow ać „kw e­
stią uk ta ińską" w  M alopolsce Wsoh 
dia jakiejś p raw dy m oralnej czy  zasa­
dy ogólnej, liczą natom iast chytrze, że 
pomimo w szelkiej praw dy, zajmie się 
tą  kw est ją, a naw et stw orzyłaby  ją, 
gdy znajdzie w  tem  w łasn y  swój ko­
lonialny interes.

C zy  pp. D avies i B arr zorientują się 
w  tem m ałem  niepoiozum lenlu, jakie 
zachodzi m iędzy ich intencjami, a  ro- S 
zumieniem i w artościow aniem  tych  m-

tencyj p rzez naszych undow skich poli* 
tyków?,

*  *  *

Z notateK „Dila‘‘ o pooycie w e Lwo* 
w ie p. D avies wyniKa, że w ybitn y  te r 
angielski p arlam en tarzysta  jest okupo­
w an y  całkowicie przez „Undo“ i z 
objęć tych  burzuazyjnie - nacjonalisty- 
cznycl polityków  nie w ychodzi.

Z ogłoszonych p rzez „Diło" notatek 
in teresujący jest szczegół, że p. Pa- 
v ies jest W allijczyktem  i do 19 roku 
życia  nie m ów ił po angielsku, zupełnie 
naopak, jak ks. m etropolita Szeptycki, 
k tó ry  jest Polakiem  i do 19 roku życia 
nie m ówił po ukraińsku.

P . D avies jest z tem peram entu opo­
zycjonistą, podczas w ojny w ystępo­
w a ł przeciw  wojnie.

Gdy pew nego razu w e W alji p rzy­
by ło  na jego w iec trzech ajentów  poli­
cyjnych. p. D avies korzystając z tego, 
że ajenci ci nie rozumieli ani słow a po 
wallijsku, w ygłosij sw ą m ow ę po w al- 
Iiisku.

U nas taka  sztuka z policją r ie  uda­
łaby  się, nasi ajenci w szy scy  rozumie­
ją po rusku.

P . D avies czw artek  m iał spędzić w 
rohatyńskim  powiecie, w czoraj rozm a­
wiał w  dalszym  ciągu z Undowcami, 
dziś, jak podaje „Diło" „ma on mówić 
z niektórym* polskimi działaczam i, 
głównie z socjalistam i".

dział w ybitnych referentów , znaw ców  
tejże dziedziny m in. ks. dr. prof. K. 
Kowalskiego, O. Lajcune z Francji, ks. 
dr. p,rof. A. Szym ańskiego, prof. dr. 
L. Górskiego, prof. dr. I. Jaw orskiego. 
Spodziew any jest rówmteż liczniejszy 
niż zw ykle zjazd uczestników  Celem 
u łatw ienia Komitetowi O rganizacyjne­
mu rozm ieszczenia uczestników  na 
kw aterach, należy zgłoszenia uczestni 
c tw a nadsyłać najpóźniej do dnia 15 
b. m. pod adresem : Komitet O ig.udza- 
cyjny T ygodnia Społecznego. Lublin, 
U niw ersytet, lub pod adresem : Lwów, 
ul. P iekarska  28 „O drodzenie". W y- 
'a z a  członków środow iska lw ow skie­
go nastąpi dnia 72 b. m. o godz. 20.20. 
W  diudze pow rotnej przysługiw ać bę­
dą uczestnikom  Tygodnia 50 prc. zniż­
ki kolejowe.

— Z Persji powrócił, po długolet­
niej p rak tyce  za granicą, znany tw ó r­
ca przem ysłu  dyw anow ego w Polsce 
p. Karol Litw inowicz, ł prow adzi ty l­
ko bardzo krótki czas kursa dywanów  
oryginalnych perskich najnowszą tecn 
niką (na ram ach) oraz sm yrneńskich, 
na k tóre zostanie przy ję ta  zb io ro w i 
ilość pań i panów . B y dać możność 
każdem u w zięcia udziaiu w  tak  szla­
chetnych i pięknych pracach, k tórych 
w  Poisce przem ysł stw arzam y, ca­
łość kursu czternastodniow ego po 2 
godz. dziennie tylko 10 zł. P oczątek  kur 
su 11 i 12 bm. W pisy oraz informacje 
w  dniach przed rozpoczęciem  kursu 
od godz. 11 do 13 1 od 17 do 19-tej, 
w  W ytw órn i dyw anów  „O rientpe-s", 
Lw ów . Zyblikiew icza 18. 3663

— Płatnicy podatków bezpośred­
nich. Izba Skarbow a I przypom ina pła 
mikom podatków  bezpośrednich, że 
oprócz zw yczajnych zapadajacych w  
sierpniu periodycznych term inów  — 
przypadają w  tym że miesiącu nastę­
pujące term iny płatności:

1) do 15 sierpnia zaliczka podatku 
przem ysłow ego od obrotu za II kw ar­
tał 19,31 dla przedsiębiorstw  nie pro­
w adzących praw idłow ych ksiąg han­
dlow ych:

2) do 15 sierpnia państw ow y poda­
tek przem ysłow y od obrotu, osiągnię­
tego w  miesiącu lipcu b. r przez przed 
siębiorstw a handlowe I i II kategorji 
i p rzem ysłow e 1—V kategorji, p row a­
dzące praw idłow e księgi handlowe, 
oraz przedsiębiorstw a spraw ozdaw ­
cze;

3) podatek dochodow y od uposażeń, 
em ery tur i w ynagrodzeń za najemną 
p racę w  ciągu 7 dni po dokonanych

potrąceniach (do tego podatku nie ma 
zastosow ania 14-dniowy term in ulgo­
w y);

4) w  ciągu m iesiąca sierpnia p łatny 
iest podatek od nieruchom ości za 11-gi 
kw arta ł 1931, oraz podatek od lokali 
i placów  niezabudow anych za III kw ar 
tał 1931 r.;

5) w szystk ie  zaległości odroczone i 
rozłożone na ra ty  z term inam i płatno­
ści w  miesiącu sierpniu, tudzież po­
datki na k tó re  p łatn icy  otrzym ali na­
kazy płatnicze, rów nież z terminem 
płatności w  tym  miesiącu.

— Lista przysięgłych wezwanych  
na VI roki zw yczajne sądu przysię­
głych rozpoczynające się dnia 1 w rze­
śnia 1931 r.: Aulich G otfryd, urz. Ban­
ku Gosp. Kraj., Bialikiewicz Józef, 
prok. Bku Gusp. K raj.; dr. Boznański 
M arjan, st. sekr. M gtu.; D rzvm uohow - 
ski S tanisław , emer. ref. W oiew .; dr, 
Frisch Alfred, nacz. P ow . Rku Ziem.; 
Galeński S tan isław , emer. radca rach.; 
Leon Held, urz. Ski dla przem . naft.; 
Edw ard Józew czyk, emer. kpt. W  P .; 
dr. Kolmei Juljusz, em er. gen. b ryg .; 
Leszczyński W itold, urz. O kr Jra  
Ziemsk.; M.akowicz W ładysław , b. 
kom. W ojew .; M alina Stanisław , inż.; 
M azar Bolesław , sekr. M gtu; M azur­
kiew icz Ferdynand, urz. T ow . nart. 
P rem ier; M eraviglia -  Criwelli Antoni, 
em. pułkow nik; Mękicki Rudolf, ku­
stosz Muzeum naród.; M ichałowski 
Aleksander, em. generał; M i.czanowskl 
Józef, radca rach. T . W . S.; Pom el Jó­
zef, urz. Zakł. ub. od w yo.; Inż. P rze- 
tocki M arjan, radca Okr. izby  kontr.; 
Puchalski W ładysław , em. podpulk.; 
Rosen Arnold, urz. P rzem . naft. i Gaz.; 
Rudrof Franciszek, vd . realn.; Szosta- 
kiewicz Stefan, urz M. K. O.; dr. Szu­
ba Teofil, urz. Bku przem .; di W a­
gner M arjan, urz. Bku cukrow n.; T iger 
Adam, przem ysłow iec; Tretfce Jerzy , 
urz. Tow . naft. M ałopolska; W iczyń- 
ski Stanisław , kom. M gtu; W oroniecki 
Michał, urz. Zakł. ub. od w yp.

Przysięgli z listy dodatkow ej: dr.
Biihn Józef, emer. sędzia apel.; C yw iń­
ski Konstanty, wl, ziemianin; C zerw iń­
ski W łodzim ierz, em. st. zarz . pod.; 
Kasprzycki W iktor, dyr. Centr. Tow. 
Dzień.; Lehnert M ichał, w l. realn.'; Je- 
łowicki W łodzim ierz, w l. dóbr; Ję- 
drzyjow icz T otrisław , em. sędzia 
pow.; Leśniak Jan Antoni, prok. konc. 
D ąbrow a; Szczepański W ojciech, 
em er. ref. O sr. I. K ontr.; Św iderski

C yryl, emer. radca rach. skarb.; Baj- 
gierovncz Józef, emer. kapitan; L a rg  
Rudolf, emer. pułk.; Sw itm ew ski Sta­
nisław , emer. insp szkolny; dr. Zającz­
kow ski Stanisław , urz. arch. państw .; 
bednarsk i Rom an K ajetan, w spólw ł. 
drukarni.
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— O burzający w ypadek. W  Komisa­
riacie III. jaw iła się w ezrąj Karolina 
Szczęsna, zam ieszkała w  Zam arstyno- 
wie przy  ul. św . M iehaia 1. 5, 1 donio­
sła o w ym uszeniu, jakiego na niej do­
konało kilku osobników w mieszkaniu 
S n u a  Zimmermanna p rzy  ul. Szpitalnej 
1. 68. Gdy Szczęsna o godz. 2-giej po 
południu przechudziła obok tej realno­
ści, kilku zebranych na bram ie osobni­
ków  napadło na nią i gw ałtem  spro­
w adziło ją do zam ieszkałego w  tej ka­
mienicy Srula Zim m erm anna. Tu w y­
mieniony ośw iadczył przestraszonej 
dziew czynie, że popełniła u niego k ra ­
dzież i jeżeli nie złoży w ykupu w  kw o­
cie 25 z?., odstaw i ją jako ziodziejttę 
do Kom isariatu policyjnego. Szczęsna, 
pragnąc czem prędziej w y rw ać  się z 
matni, w  k tó rą  przez przem oc popadła, 
z łoży ła  Zimmermannowi 25 zł. i zosta­
ła przez niego w ypuszczoną na wol­
ność. U dała się bezzw łocznie na poli­
cje, gdzie złożyła zeznania. Spraw ą 
zajęła się naturalnie policja z całą e- 
nergją.

— Za odmowę papierosa — nożem 
w  łopatkę. W  bratnie realności przy 
ul. Panieńskiej 1. 32, s ta ł wczoraj, za­
m ieszkały tam  W ładysław  O tczycz. 
m asarz, gdy w  tem  zbliżył się do nie­
go zupełnie mu nieznany Franciszek 
M łotyk i zażadał papierosa G dy Ot­
czycz mu Odmówił, M łotyk rzucił sie 
na niego, pobił go po tw arzy , w reszcie 
nożem  zranił go w  łopatkę i już zamie­
rzy ł sie, aoy ugudzić go nożem w  
głowę, gdy  napadnięty O tczycz dobył 
czem prędzej m asarskiego noża i zadał 
nim napastnikow i dw ie rany  w plecy i 
w  szyję. Obu rannych Pogotow ie Ra­
tunkow e przew iozło  dc szpitala po­
wszechnego.

— Upadek murarza z drugiego pię­
tra. P rz y  budow ie dw upiętrow ej real­
ności p rzy  ul. Gazowej I. 7, zajętym  
by ł w czoraj m urarz  Leon Modliszew- 
ski, liczący 24 lat, zam ieszkały w Za- 
m arstynow ie. W  czasie roboty  na ru­
sztow aniu d-ugiego piętra, zerw ał sie 
M odliszewskiemu plon ł gdy m urarz
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wysokości drugiego piętra na dół. Mo- 
dliszewski doznał w ew nętrznych, o- 
brażeń i samochodem sanitarnym  prze­
wieziony został do szpitala pow szech­
nego.

— Dwa znaczniejsze włamania. W ła­
m yw acze więksi i mniejsi nie próżnują. 
W czorajszej nocy okonal. oni włama* 
nia do mieszkania K lary H aberow ej 
przy ul. W ąskiej i 6, gdzie skradli kil­
ka futer i płaszczy, przedstaw iających 
łączną w artość w kwocie 6.000 zł. —. 
Drugie znaczniejsze w łam anie notuje 
raport policyjny przy  ul. K azim ierzow­
skiej 1. 7, gdzie rów nież nieznani zło­
dziej dostali s ;ę do sklepu biaw atnego 
Ju a y  Mellera i skradli tow ary  w artości 
około 4.000 zł.

— Porzucili lup w  ogrodzie Poto­
ckich. Nieznani złodzieje w łam ali się 
■wczorajszej nocy do n reszkania  prze­
byw ającej w  Truskaw cu, Heleny Be­
rezow skiej p rzy  ul DąbrowsKiego 1.6. 
Skradzioną tam  garderobę, złodzieje 
porzucili z niewiadomego powodu w  
ogrodzie Potockich p rzy  ul. Kopernika.

— Krymki w  mieszkaniu pasera. 
W  czasie rewizji, przeprow adzonej w  
m ieszkaniu jednego z paserów , znale­
ziono 97 futrzanych krym skich skórek. 
Interesow ani mogą je oglądać w  biu­
rze W ydziału śledczego przy  ul. Kazi­
m ierzow skiej 1. *30, pokój nr. 5.

m o d a

Czas pomyśleć
o jesieni.

Tuz pojaw iły się w  handlu pierw sze 
a s try , Kwiaty te przypom inają nam, 
że lato jest u schyłku i zw iastują zbli­
żenie się nieubłaganej jesieni. P a ry ż  
już rogesłal po w szystk ich  zakątkach 
św ia ta  sw oje żnrnale mód z uapisem 
„H iver 1932“

A w ięc najw yższy czas pomyśleć o 
wszelkich przeróbkach kuśnierskich, 
dopóki pracow nie nie są  zaw alone za­
mówieniami. Podniszczone futro nie 
zaw sze opłaci się napraw iać, o ile ta ­
ka  restauracja w ym aga zbyt w ielkie­
go wkiadu, tak sam o nie k a lk u lu j się 
sprzedaż futra. Ale pani M oda sam a 
przychodzi dc nas z ratunkiem, w pro­
w adzając krótkie żakieciki futrzane. 
Zdclny kuśnierz potrafi naw et z naj­
bardziej zniszczonego długiego okry­
cia ykroić taki żakiecik. W  ostate­
czności, gdyby futra nie siarczyło, 
m ankiety i kołnierz można dodać z in­
nych skór w  tym  sam ym  cdcieniu. Do 
podobnych przeróbek nadają się lek­
kie futra, jak krety, agneaux rase, ź re ­
baki i t. p. K osztowniejszych futer, ak 
karakuły , oczyw iście ciąć szkoda. F a­
sony są  bardzo urozm aicone — z pa­
skam i lub oez, smokingi z męskieml 
w yłogam i, k ró tsze i dłuższe, w reszcie 
żakiety o charakterze w ieczorow ego 
sortie z wielkiemi, puszystem i kołnie­
rzami. W ełniana, niezbyt długa sukien 
ka, dobrana w  kolorze do futra, i k ró t­
ka elegancka m arynarka są idealnym 
strojem  dziennym nu ulicę, tein w y ­
godniejszym , że można go w iożyć w  
cieplejsze poranki zimowe i culodne
dni jesienne.

M agazyny w iększych n ia s t  o: asza 
ją w yprzedaże letnich sukien po śmie­
sznie niskich cenach. Cóż, k .-d y  w  dzi 
siejszych, w yjątkow o „suchych np 
gotów kę czasach, nie m ożna niyśleć o 
kupieniu paru suk ienek .extra. Nadcho­
dzący sezon znów w ym aga w ydat­
ków, trzeba  w ięc zadowolnić się tern, 
co się m a. N iestety, mija okres letnich 
petites rooes z surow ego jedw: iu, 
cze-su-czi, barw nych  fularów, w ygod- 
n jTch i niedrogich sukienek, prz> cho­
dzi sezon cieplejszych okryć, wełny i 
cięższego jedwabiu. W szystko tc ko­
sztuje znacznie drożej i niejedna osz­
czędna pani łamie głów kę nad tern, 
jakby, słuchając posłusznie nakazów', 
mody, nie pom nażać zbytnio ■wy­
datków.

Przed obniżka cen pieczywa pszennego
Dziś, pod przew odnictw em  p. w ice­

w ojew ody J. Oipińskiego odbyło się 
Dierwsze zebranie sekcji mączno-chle- 
bowej, działającej p rzy  Komisariacie 
R ządu na m. st. W arszaw ę Komisji do 
Badania Cen. W  dłuższych obradach' 
ooddano szczegółowem u baoamu kal­
kulację przem iału mąki ży tn H  i pytlo­
w ej pszennej.

W iceprezes giełdy zbożowo-fowaro- 
w ej p. H. Grasberg, w ystępując w  i- 
mieniu Związku M łynarzy, uzasadnił 
konieczność podw yższenia kalkulacji 
kosztów  przem iału żyta z 2 zł. 95 gr. 
do 4 | ł .  na 100 kg., oraz podw yższe­
nia piocentow ości zysku z 3 proc. do 
5 proc. Uzasadnienia przedstaw icieli 
Związku M łynarzy opierają się na

szczegółowej analizie pozycyj, które 
są istotne przy  przem iale zyta t W nioski 
prezesa G rasberga oddane zostały  
przedstawicielom  spożyw ców  do p o ­
dyskutowania i ew entualnego posta­
wienia kontrw niosków  w  terminie je- 
drotygodniow ym .

Pozatem  zebranie uchwaliło, że  wo­
bec w prow adzenia w  okresie 10—15 
bm. po cenie niższej nowej mąki pszen­
nej, w  dniu 17 bm w inny ulec zniżce 
ceny pieczyw a pszennego.

Termin pierw szego zebrania sekcji 
mączno-chlebnej został w yznaczony na 
dz. 12 bm. Na posiedzeniu tern bedzie 
ustalona ostatecznie now a kalkulacja 
cen mąki żytniej pytlow ej i pszennej.
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Nasze obroty towarowe z  zagranicą 
a so&dek cen.

O bioty handlu zagranicznego w 
czerw cu br. w ykazały  zmniejszenie w  
porównaniu z majem, oraz dużą reduk­
cje w  zestaw ieniu z obrotami w  czerw ­
cu ub. r., w  szczególności w  zakresie 
przyw ozu, w yw óz bowiem nie w yka­
zał w iększych odchyleń. Saldo doda­
tnie w zrosło do 32 milj. zł. Fakt ilo­
ściowego zm niejszenia obrotów  z za­
granicą zdaje się nie ulegać kwestji, 
ścisłe jednak określenie zmian, hez 
sprecyzow ania w pływ u spadku cen, 
jest niemożliwe. Jednak na podstaw ie

powierzchownego przeglądu najw a­
żniejszych pozycyj przyw ozu i w yw o­
zu, można przyjąć, że ceny tow arów  
przyw ożonych przeciętnie w ykazyw a­
ły dotąd m niejszy spadek od cen to­
w arów  w yw ożonych. W skutek tego 
w yw óz w porównaniu z r. ub. obli­
czony w edług csn, notow anych przed 
rokiem, reprezentow ałby praw dopodo­
bnie wartości w iększe od zeszłorocz­
nych, odwrotnie przyw óz, przeliczony 
w podobny sposób, w ykazałby  niewą­
tpliwie jeszcze w iększy spadek.

Czy lekarzow i wolno zab if?
(li) W  pewnem lekarskiem  czasopi­

śmie francuskiem ukazał się artykuł na 
niezw ykle interesujący tem at,czy leka­
rzowi wolno — zabijać. Autor, znany 
radca sanitarny opiera się w sw ej roz­
praw ie na w yjątkach, jakie uczyniły 

w y ło m  w  zasadzie absolutnej nietykal­
ności ludzkiego życia. Dozwolone jest 
w szak zabicie dziecka w  chwili urodze­
nia lub przed urodzeniem dla uratow a­
nia matki za cenę życia dziecka. Do 
tych w yjątków  naieży także bezkar­
ność zamachu samobójczego.

Jednakże rozw aża;ąc rzecz pod 
w zględem  czysto  praw nym , każdy le­
karz, k tó ryby  nieuleczalnie choremu 
pom agał raczej um rzeć niż żyć, dopu­
szcza się m orderstw a, zabija bowiem 
człowieka umyślnie i z zastanow ie­
niem. Naw et żądanie lub przyzw olenie 
chorego nie może go uwolnić od odpo­
wiedzialności praw nej i ścigania sądo­
w ego . Poniew aż praw o pozostawia 
także bezkarnem  zabójstwo w  obronie 
w łasnego życia i na wojnie — m ożnaby 
jeszcze dyskutow ać nad tern, czy gra­
nice dozwolonego zacójstw a nie mo- 
g iyoy  być  dalej rozciągnięte.

W  w ypadkach braku ochoty 'do życia 
zasada jego nietykalności traci racje 
bytu. Jeżeli nieuleczalnie choremu ze­
w nętrzne okoliczności przeszkodziły w 
'dokonaniu sam obóistw a, to zdaniem au­
to ra  owego artykułu, p o w n ro  być

wolno lekarzow i „z m oralnych wzglę­
dów -1 na żądanie go zabić, istnieje je­
dnak jeszcze inna kategoria chorych, 
którzy nie m ają ochoty ani żyć ani u- 
inierać, zatem zabójstw o nie przeciw ­
staw ia się ich pragnieniu życia. M owa 
tu o nieuleczalnie obłąkanych i idjo- 
tach, k tórych 'stnienie bez ceiu i w ar­
tości jest dla rodziny, otoczenia i spo­
łeczeństw a tylko kosztow nym  cięża­
rem. U oytek każdego z tych nieszczę­
śliwców m ógłby przysporzyć w ylecze­
nie lub zachow ane od choroby zagro­
żonego gruźlicą dziecka. Autor kończy 
sw e interesujące w yw ody  zdaniem: 
„Dla zapobieżenia samowoli decyzja 
powinna być zatw ierdzona przez gro­
no lekarzy pod przew odnictw em  laika, 
a wykonanie jej należałoby oddać le­
karzow i, k tó ry  ieczyi pacjenta, pud 
w arunkiem  bezbolesnego zabiegu".

Stanow isko to  ma w ie’© racji, a. je­
dnak nie da się zaprzeczyć, że w pro­
w adzenie takich lekarskich w yroków  
śmierci m ogłoby być niebezpieczne. 
W szak byw ają wypadki, że chory 
w brew  opinji \vs?.ys*kit:h lekarzy, 
stw ierdzających m euleczahiuść — Wy­
zdrowieje. Nie można też ręczyć, czy 
naw et w  razie przeprow adzenia sadu 
koleżeńskiego, nie zdarzałyby  sie cza­
sami nadużycia —  gdyby np. chodziło 
o wielki spadek...
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Z SALI SADOWEJ,

Ur; ic l a  konsulatu.
jW dniu 31 lipca ub. r. Helena Utkin, | 

mając zam iar w yjechać do Francji, ] 
udała się do konsulatu francuskiego po j 
wizę. Poniew aż konsula jeszcze nie 
było, Utkin kręciła się pod bram ą. Tu 
spotkała Helenę Hermanowioz, która , 
pow iedziała jej, że również jeazie dc 
Francji i czeka na konsula. U radow a­
n a  z powodu znalezienia tow arzyszki 
podróży. Utkin w szczęła  z nią rozmo­
wy, przyczem zdradziła  się, ze ma 
znaężtu gotów kę. Na tc  tylko Herm a­

now icz uzekała. Po chwili p rzedsta­
w iła jej W andę Sołtys, znajom ą sw o­
ją, a „urzędniczkę11 konsulatu. Pani 
„urzędniczka11 okazała gotow ość za­
jęcia się w izą Utkinowej. W ytłóm a- 
czy ła  jej więc, że ao  w izy  potrzebne 
jest św iadectw o lekarskie, k tó re  daje 
leka-z konsularny, a  ona wsKaże jei 
iego adres. Zaprow adziła ją zatem  do 
jakiejś kam ienicy, przedtem  jednak ka 
zała  jej w łożyć do koperty, k tóre  jej 
P.odała, dokumenty, i pieniądze. Nie-
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świadom a kobieta w łoży ła  do koperty 
230 zło tych i podała „urzędniczce11,’ 
Ta zakleiła ją i zaczęła coś manipulo­
wać, a po chwili oddała Utkinowej z 
powiroterr kopertę, każąc je czekać 
dalej nu lekarza, a sam a w raz  z  H er­
manow icz ulotniła się.

Po riew czasie  Utkin przekonam  się, 
że padła ofiarą kradzieży, gdyż w  ko­
percie, zam iast jej pieniędzy, znajdo­
w ały  się skraw ki papieru. W  policji 
w  albumie poznała dwie znane już 
Złodziejki.

W czoraj H e-m anow icz i Sołtys sta . 
nęły przed sądem, oskarżone o k ra­
dzież. O skarżone s taw a ły  przed tyin 
sam ym  Trybunałem . H erm anow icz 
w ysoka, tęga, przystojna blondynka, 
zw ana w ćw ierćśw iatku „hrabina1', 
W ypierała się winy, choć poszkodow a 
la poznała ją. Sołtysów na, me now i- 
cju jzka już, karana by ła  14 razy.

Po przesłuchaniu .poszkodowanej 
rozpraw ę przerw ano do U  b. m. godz. 
10-tej rano dla pow ołania nowego 
św iadka.

Kradzież w pociągu.
ty  nocy z 23 na 24 kwietnia, b. r. 

Icek Lerner, kupiec, jechał pociągiem 
ze L w ow a do Zaw ady, mając p rzy  so­
bie za pazuchą znaczną gotów kę p >  
nad 4125 zł. W  tym  sam ym  przedziale 
111 kl. jechało w raz z Lernerem  czte­
rech nieznanych osobników. W  dro­
dze Lerner zdrzem nął się, a  gdy się 
obudził, zauw ażył brak gotów ki, a 
rów nocześnie zniknęli jego to w arzy ­
sze podróży. Jak poszkodow any prze­
konał się, złodzieje rozcięli mu noży­
kiem surdut i zabrali mu całą gotów kę 
w  banknotami 50-złotowych.

Po jakimś czasie złapano jednego ze 
złodzieji w osobie Józefa D ury, zam. 
w pow. lubelskim, a karanego już w is 
lokrotnie za kradzież. P rz y  a resz to ­
w anym  znaleziono część gotów ki w. 
sumie 723 zł. i specjalny nożyk do roz 
cinama kieszeń. A resztow any w y p arł 
się w iny, a  co do gotów ki tw ierdził, 
że o trzym ał ją ze sp rzedażj sw ego 
m ieszkania w 1 ublinie.

W raz z Durą aresztowani* koiegę 
jego Józefa Kusaka, funkcionarjusza 
kolejowego z pod Zamościa, którem u 
Dura da! do przechow ania 600 złotych 
ze sk iad /lonych  pieniędzy.

W czoraj obaj stanęli przed Tryou- 
nałem  karnym , p ierw szy  oskarżony o 
Kiaazież, a drugi o uczestnictw o w, 
kradzieży.

R ozpraw ę prow adził s. o. Tertil, o- 
sharżał prok. dr. H orodyski 

R ozpraw ę odroczono dla pow ołania 
now ych św iadków .

Autem z  Am eryki dci fcuropy.
(h) Oficjalna .Agencja Italiana" do­

nosi o n iezw ykletr przedsięw zięciu 
trzech w łoskich podróżników  którzy, 
w  oeh ch  naukow ych postanow ili 
przejechać autem  przez lody północy 
z  Am eryki do F urony . Są to inż. Giu­
seppe Vada, b. oficer m arynark i Emi­
lio M ani i zam ieszkaiy  obecnie w  A'- 
m eryce w ybitny  alpinista Antonio Da 
vida. Mają oni nadzieję, że cieśnina 
B ehringa zam arznie do czasu ich p rzy  
oazdu. Dla łatw iejszego przebycia lo­
dów  posługują sie trzej śmiali auto- 
mobiliści v 'ynalazkiem  inż. Vady po­
legającym  na um ieszczeniu specjal­
nych łańcuchów  na kołach. P odróżni­
cy w yjechali już z Nowego jo -k u  i 
przebyli strefę w ielkich jezior «kana- 
dyjokich. Zam ierzają oni dostać s*ę na 
Sycenie, następnie do M oskwy, i stąd 
objechać całą Europę. Szerok1 p ro ­
gram  naukow y ekspedycji obejmuje 
uzupełnienie map, studja antropologi­
czne, botaniczne! zoologiczne i mim > 
ralogicznę.

r.

\
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Śmierć Sany irempeh.
Podczas gdy ludy św iata  cywilizo­

w anego w śród  trosk codziennych' zapo- 
nunai? o :alym święcie, opętani jedną 
m yślą: „Jak w ybrnąć  z k ry z y su ? 1* — 
r a  wielu terenach Afryki życie ludów 
'dzikich i pólcyw ilizow anych idzie swo­
im iryoem . Niewiele się tam  zmieniło w  
porów naniu z zam ierzchłą p rzesz ło ­
ścią. Dla przykładu przy taczam y obra­
zek rodzajow y ze Złotego W ybrzeża- 
zanotow any ze słów  anglikańskiego 
m isjonarza w  Afryce Zachodniej, księ­
dza Johna Evans'a.

Od rana poruszone Było całe AsLan- 
ti: wielki obóz i król Nana Prem peh 
v odszedł do w ioski sw 3rch przodków 4”. 
Zm arł ou o M e j  nad ranem , a  już po 
godzinie w iedziały o tern w szystk ie  
w sie okoliczne. Do „stolicy*4 Kumasi 
puczęli napływ ać m ieszkańcy Aahant1’ 
z w iosek, z nad rzek, z dżungli. Od 
czasu pow rotu z zesłania na w yspy  
Seychelles, Nana Prem peh został gor­
liw ym  chrześcijaninem, to też chrze­
ścijańscy m isjonarze, korzystając z 
wielkiego napływ u m urzynów , posta*. 
powili urządzić mu w spaniały  pogrzeb.
'  P ie rw szą  noc spędzono w  Menhji, 
Śpiewając hym ny religijne. P iocesja  z 
kapłanam i na czele, niosąc na przedzie 
w ielki krzyż, udała się do łoża zm arłe­
go króla i wielkiego w odza. Nana 
P r a  rtpen leżał w: u roczystych  szatach' 
królew skich, koronę miał na głowie, 
n a  nogach w ykładane diogiem* Kamie­
niam i 3andały, na  rękach takież ręka­
w c e .  D w aj służebnicy pow iew ali oo- 
teżnem i w achlarzam i ze strusich piór.
> W pokoju zebrali się żałobnicy. W  
p raw ym  kącie zasiadła królow a-m atka, 
s io stra  zm arłego Nany, w  otoczeniu 
idam dw oru. Łoże króla otaczali w o­
dzow ie szczepów , członkow ie królew ­
skiej rodziny, cieszący pow szech­
nym  szacunkiem  starcy . W ielu też było 
dw orskich oficerów, heroldów , dobo­
szy, trębaczy .

K sięża anglikańscy zaintonowali 
hym n religijny. Afrykanie zgodnym 
chórem  w tórow ali. Po kilku hymnach 
zbliżył się jeden z siepaczy ze sztyle­
tem w  w yciągniętej naprzód dłoni i 
w ygłosił dłuższe przem ów ienie na 
cześć zm arłego w odza. Akompaniowa­
ły mu okrzyki i szlochy żałobm ków. 
Gdy m urzyni poczęli zanadto się eks­
cytow ać, kapłani w znow ił p enia ko­
ścielne. O brzędy chrześcijańskie i po­
gańskie następow ały  po sobie kolejnó. 
T ak  trw ało  do 5-tej nad ranem . C ere- 
moma* tańca, walenie w  Bębny, odgło­
sy  rogów  m yśliw skich, śpiew y chóru 
kościelnego — jedno następow ało  po 
drugiem.

Pogrzeb odbył się po tygodniu. O 
4-tej popoł. z Menhji w yruszy ła  ol­
b rzym ia procesja w odzów . Takiej ilo­
ści w spaniałych parasoli, symbolizują­
cych w ładzę w odzów , n igdy nie w i­
dziano. W szy scy  byk  V  złoto-żoltych 
szatach — barw ach  żałoby. n rzy  o- 
krzykach, pogańskich tańcach, w y ­
strza łach  karabinow ych i p rz e ra ź l­
iwych św istach przyniesiono Z łoty Smo­
lec. Od góry do dom uw ieszony on by ł 
dzwoneczkam i, k tó re  brzęczały  p rzy  
każdem . poruszeniu. Stolec wzniesiono 
do  kościoła i postaw iono obok trum ny 
Słaby Prem peh. P o  chwili trum nę w y ­
niesiono. B y ła  to  wielka skrzynia mo­
siężna, OKryta zielonym  jedwabiem . 
Niosło ją  'dwunastu barczystych  dwo- 
'rzan, dookoła kioczyli pogańscy kapła­
ni z kadzidłami. C zterej chrześcijańscy 
m isjonarze poprzedzali orszak pogrze­
bow y. K rzyk i płacz tłum ów  w zm agał 
się nieustannie. Pochód kroczy ł w  kie­
runku królew skiego m auzoleum  w  Ban- 
■temie. O rkiestra nułku Z łotego W y­
brzeża zaintonow ała m arsza żałobnego, 
murzyni. śpiew a'i hym ny chrześcijań­
skie i pogańskie; wodzow ie, kapłani, 
'Świta dw orska szli tuż za trumną, Na 
znak sam by tłum y rozdzierały sobie 
su a ty .

Ttfnetem & w& atenm  tylko

najbliższa rodzina króla i księża. Tłu- J Noc już zapadła, ciemności ogarnęły 
m y zosta ły  poza ogrodzeniem cm en- Ashanti 1 Bantem ę, w  m roku ginęło 
tarnem . G dy ktoś cnciał w ejść przeż mauzoleum królewskie, gdy uroczysto- 
potężna bram ę, straż  kró lew ska prze- | ści pogrzenow e wielkiego w odza i k rć- 
strzega ła : „W ejść może do w nętrza  kto ia Nany Prem pel zakończyły się. 
chce, ale nie każdy stam tąd w róci11. | h.

| 3 » |

Konferencja d d a ła c zć w  skautowych w  Wiedniu.

W  WięćbuU odbyła się konferencji dzia- 
łaczów skautowych, w  której wziął uoział 
tw órca skautingu, ger. Badieh-Powell.

Sedlaczkiem i Kwapiszewskim.

Zajęcie p rzep raw ia  gen. Badefi-Powelk 
w  czao.a rozmowy z przedstawicielami 
Harcerstwa pcłsk-iegoj Grzymalowskim,

ZE SPORTU.

Przed mistrzostwami świata u  strzelania.
DLACZEGO STANY ZJEDNOCZONE W YSILAJĄ TYLKO JEDNFGO RE-

p r e z e n t a n t a ?

S łany  Zjednoczone _  zdobyw ca pu- 
haru narodów  i ty tu łu  m istrza św iata  
w  strzelaniu w  t o k u  1930 — doszły do 
przekonania, że w  kraju tym  jest zbyt 
m ałe zain teresow anie dla strzelań z 
broni dowolnej, w obec czego nie opła­
ca się w ysyłanie ua  zaw ody strzelec­
kie o m istrzostw o św iata  pełnego ze­
społu.

Jednocześnie federacja strzelecka 
U. S. A. ośw iadcza, że na przyszłość 
m a zamiar uczestniczyć w  zaw odach 
m iędzynarodow ych tylko w ów czas, 
gdy rezulam in zezwoli na uży wanie ka 
rabinu w ojskow ego państw a uczestni­
czącego, albo też karbinu m ałokalibro­

w ego z oporem  kurka conaJmniej trzy 
f urnowym .

W e Lw ow ie S tany  Zjednoczone b ę ­
dzie reprezentow ać m ajor a rty le rii po 
lowei K. Boles, k tó ry  poza strzelaniem  
indywidualnem  będzie rów nież dele­
gatem  sw ego kraju na 28-m m iędzy- 
ru rouow ym  kongresie strzeleckim

O rganizatorzy  strzeleckiego sportu 
w Polsce, k tórych  opinia pok ryw a się 
pod n-cktóremi w zględam i z żądania­
mi am erykańskiem i, w ystąp ią  na 2S-m 
m iędzynarodow ym  kengresie strzelec 
kim w e  L w ow ie z  w n,oskam i, dążące- 
mi do zm iany dotychczasow ego m ię­
dzynarodow ego regulam inu strzelań.

Tennisow e m istrzo stw a  Polski.
V' czasie trw a n o  m iędzynarodo- 

.wycn zaw odów  strzeleckich o m istrzo 
stw o św iata  odbędą się w e Lw ow ie 
.w okresie od 23 do 30 sierpnia r. b. 
zaw ody tennisnw e o m istrzostw o Pol­
ski. W  zaw odach tych, k tóre  odbędą

sic na kortach  Lw ow skiego Klubu Ten 
nisowego, w ezm ą udział rak .e ty  o 
św iatow ej sław ie — Jadw iga Jęd rze­
jow ska, Ignacy T łoczyński, M aks Sto- 
larow, Józef flebda  i inni,

K R O N I K A  S P O R T O W A .
- PIŁKA NOŻNA.

Czarni—Ukraina. W  niedzielę 9 b.m. 
ligow a drużyna C zarnych rozegra o 
godz. 11 przed pot. tow arzysk i mecz 
z K. S, Ukraina na w łasnem  boisku 
soortow em . Czarni do zaw odów  tych 
w ystąp ią  w  komplecie ligow ym  z Łań 
ka na środku ataku, chcąc przysposo­
bić się do ciężkiego spotkania na dzień 
15 b. m. przeciw  Polonii z W arszaw y.

Kto sędziuje naibliższe mecze ligo­
w e? Sobotni mecz ligowy C racovia— 
Lechja prow adzić będzie p. Rosenfeld. 
Niedzielne m ecze p row adzą: G arbar­
nia—Ruch — dr. Lustgarten, Pogoń— 
ŁKS — p S eićner i W arta—W arsza­
w ianka — p, W ardęszkiew icz.

D rużyna piłkarska 49 p. p. z Koło- 
myji rozegrała  w  C zerniow cach dwa 
mecze, w ygryw ając  z Jahn 6:3, a prze 
gryw ając  z M akabi 3:4.

hakoah w ygryw a, — Grazer A. C. 
p izeg ry w a w Polsce. W Lipinach 
m ecz pum iędzy Naprzodem  a G razer 

TĄ £  z G ra u i został zakończony, zw y ­

cięstw em  Ślązaków  6:1 (1.1) _  W  
Brześciu n. B. męcz pom iędzy w iedeń­
ską drużyną Hakoahu a  kom binow a­
nym zespołem B rześcia zakończył się 
zw ycięstw em  rlakoahu 8:0 (3:0),

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA S  
POLSKI

rozpoczynają się dziś w  W arszawie,
Jak już donosiliśmy, zaw ody p ły ­

w ackie o m istrzostw o Polski odbędą 
się w  sobotę, uiedzie:ę i poniedziałek 
na stadionie przy ul. Łazienkowskiej, 
w  W arszaw ie.

Od czw artku trenują już na basenie 
Legji zaw odm cy-pływ acy . p rzybyli 
do stolicy ze Śląska i L w ow a na mi­
strzostw a Polski. T renują rów nież co­
dziennie, w espół z zawodnikam i pro­
wincjonalnymi, p łj’w acy  w arszaw scy .

Na w torkow ym  treningu R enata  Mo 
raw ska (PoJoma. W arszaw a) p rzep ły ­
nęła craw lem  100 m w  czasie 1 :24,9 
sek. a w ięc o 0,3 sek. lepszym  od nie­
dzielnego rekprdu o. Cytowiczówny.

Program  radiowy
Wił).,

S°nOta, 8 sierpnia.
I  ów (3S1) godz. -11.58: Sygnał czasu 

z l  bserw. Astron. w W arszawie hejnał 
z W ieży Mariackiej w Krakowie, odczy­
tanie programu na dzień bieżący. 12.10; 
Kcocerf z płyt gnarnoi. 13.10: Urz. komu- 
i ikat Państw. Mśtyt. Meteor, 13.20—14.50: 
firzenwa. 14.50: Komunikat gospodarczy. 
15.10: Muzyka z płyt gram-of. 15,25: „Ka­
szubi potomkowie Pomorzan1 ■ wygł. p, M. 
Jarosławski. 15.45: „W śród książek1* omó­
wienie ostatnich wydawnictw, lfi.00: P ro-, 
ginum dlla dzieoi: Słuchów isko „Le‘y Lu­
dek1* piorą p. S. Daszyńskiej. 16 30: Kon­
cert dla młodzieży. 16.50: Komunikat
Ceiutr. Biura Hydrograf, dla żegl. i ryp. 
16.55: „Z Wilkfeiaen. do bieguna północ­
nego1* wygł. prof. F. Buraeck1 17.15- Mu­
zyka gramo-f. 17.25: Kącik szachowy.
i7.35: Trans, z Krakowa: „O fałszowaniu 
dz.ei sztuki" wygł. prof. L. W ygrzywai- 
ski. 18.00: Koncert solistów w wyk. p.
Aminy voe!pów ny (sopr.) p. T. S zczegło  
w a (bas), akomp. p. T. Seredyński 19.00: 
Rozmaitości. *0.20: „Emancypacji k o b ie t  
muzułmańskiej1* wygi. dr. F. MachalskL 
19.4C Wiadomości roli iczjg bieżące wyrgł. 
p J. Płatek. 19.55: Unz. komunikat Pań­
stwowego Instytutu Meteor. 20.00: Praso­
wy Dziennik Raojawy. 20.10: Komunikat 
spoir.+owy i-szy. 20.15: Koncert popularny 
z Doliny Szwajcarskiej w  wyk. orkiestry 
Fnhar. W arsz. pod dyr. A Dołżyckiegu, 
H. Dudiczówna (sopr.) i W. W alentync- 
Wicz (akomp,). W przerw ie 15-imnutoweii 
odczytanie iepe:.uaru  teatrów. 22.00: „Na 
wiidnołu ęgu“. 22.15: Dodatek do P raso ­
wego Dziennika F ad ‘owego 22.20: Komu- 
mika/ty. 22.25: Odczytam:© programu na
dzień następny 22.30: Konaetr' cn< pmo-w- 
ski wyk. p. L. Rooowskiej. 23.00—24.00/ 
Muzyka lekka i taneczna.

Warszawa (1411) godz. 12.10: Muzyka1 
z  Płyt grarnof. 13.00: Godzina miodych ta­
lentów pc^nań (334) (—) Koncern sopra^ 
nów. Strassburg (34.5) 2C.30—22.30 ,Sur- 
couf“ opera komiczna Planquette‘a

s
Niedziela, 9 sietpnia.

Lwów (381) godz. 9.00: T ramsm. z Tar­
nowa: Doroczny Zjazd Legionistów: a)
M sza. połowa, b) Akadamja. 11.58: Sygnał 
czasu z Obserw. Astron. w  W arszawie, 
hejnał z W nezy Ma^aokie, w  Krakowie, 
odczytanie programu na dzień bieżący. 
12 10: Koncer* z płyt gramol 13.10: Urz. 
komunikat Państw . Insty* MetfcOi. 13.15. 
Aiuzyka polska, krótki korn^rt orkiestry 
dete* pracowników więzietnuych poć dyr. 
u Nadratowskego. 13.40: Odczy: p. Z.
Dabiowskiej p- t. „Jak spędzać wakacje 
w mieście11. 14.00: Pieśni w  wyk. M. Sn 
witekfcgo (tenor). 14.10: „Jaaow re kolce1' 
wygł. prof. Ruszkowski. 14.25: Tańce lu­
dowe w  wyk. E. Cioska na harmonii. 14.35: 
Skrzynka pocztowa dr. M. Stępówskiego. 
15 40. Pieśni w wyk. p. M. Sewilskiego. 
15.00 W rażenia z Czechosłowacji wygł. 
inż Ghrciielewsk*. 15 20: Tańce ludowe w 
w.yik. p. E. Gośka ca harmonii. 15.30: „Ło­
wiectwo częścią gospodarstwa narouowe- 
go“ wygł. dyr. Instyt. Łow. J. Dylecki 
15.50: Pieśni St. Niewiadomskiego odśpie­
wa p. Sowilski. 1( 00: „Co słychać, o
tzem  wicdzEeć trzeba11 w yg1 dyr. S. Mę- 
drzecKi. 16.20: Muzyka. J6.40: Program  
dla dzieci s 'arszycb: i) „Co się dzieje na 
SwiiCicie11 w  opr p. J. Milewskiego, 2) W e­
soły felieton pióra M. Jarosławskiego p. t. 
..Nocleg w maiptem tow arzystw ie1'. 17.10: 
Muzyka z ptyt grarnof. 17.35: Odczytanie 
komunikatu „Z przed stu lat11. 17.40: Kon­
cert popołudniowy orkiestry P. R. pod 
dyr. R. Wiłkomirskiego, Z. Dobrowolska 
(sopraal i L. Urstein (akomp.). 19.00: Roz­
maitości i odczyt mie programu r,a dzień 
nastęm y. 19.20: T^zy wyk-zykniki w  op . 
p. W. Budzyńskiego, i u 40: Programowa 
sk rz  nka pocztowa. 19.55: Urz. komunikat 
Państw . Instyt. Meteor. 20 00: „Wiadomo 
ści przyjemne i pożyteczne11 wygi. prof. 
H. Mościcki. 20.15: Koncert popmaray z
Doliny Szwajcarskiej w wyk. orkiestry 
Filhar. W atsz. rnd dyr. A. Do*życki(ego i 
inni- W przerw ie: Kwadrans literacki, no 
w d a  W. Reymonta „Przysięga.11 oraz re ­
pertuar teia-trów. 22.00; Traa-sm. z Krako­
w a : Feliefon red. J. Piotrowskiego „Spra­
wozdanie ze Zjazdu Legionistów'11' 22.15: 
Komunikaty. 22.25: LwowskS -komunikat
sportowy 22.30: Serenady w  wyk W.
Kaczmara (.bas), ekomp L. Lrstem . 23.00 
-—24.00: Muzyka taneczna z W arszawy.

W arszawa (1411' godz. 12.10: Koncert
poiDular-uy . Poznań (334) 19.45: „Enigma11 
rozrywki umysłowe. 22.15—24 00. Muzyka 
taneczna z  kaw. „Fsp-Iaoade'1. Królewiec 
(217) 19.00: „Baron cygański11 yperetka J. 
Straussa. * Lipsk (259) 18.30: Wesoła mu- 
zytea. 19.15: Wiepoły program Bratislawa 
(278) 22.15: Muzyka cygańska. Londyn
(356) 21.05: Muzyka kameralna. Sztuft-
gart (360) 17.30: Pieśni ludowe niemieckie, 
włoskie flc-isy.skie i francuskie. Bukareszt 
(394) 21.00: Koncert chóru rosyjskiego
„Guslar1*. Berlin (419) 18.30: Muzyka ka­
rne ralta _ Rzym (441) 21.00- Koncert. Me­
diolan (500* 16 00: „Gdlzic skow rnaek śpie 
\va“ operetka Lehara. 20,45: „Tosca11 ope­
ra Pucciniego, Wiedeń (516) 11.10- Koń­
ce .. -'kiessiry symfonicznej. Budapeszt 
(550) 22.45: Orkiestra cygańska Beli Ra-
(Uj
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Sąd Najwyżsi* o gcdzinach 
nadliczbowych.

J.edflą z  w iększych plag, nękających 
pracodaw ców  polskich, są  pretensje 
pracow ników  o w ynagrodzenie za rze­
komo przepracow ane godziny nadlicz­
bow a. P retensje  te  w nosi pracow nik  z 
reguły po rozw iązaniu z nim um ow y o 
P^acę, nie s tara jąc  się bynajm niej p rzed  
sądem  pracy  dowieść, że w godzinach 
nadliczbow ych pracow ał istotnie z po­
lecenia pracodaw cy lub jego zastępcy  
i i e  np. nie przybyw a! w lokalu pracy  
z w łasnej wolt i dia załatw ienia w ła­
snych spjffiw. Sądom pracy  w y sta rcza  
z  reguły, ze pracow nik przedstaw ił 
przez samego siebie sporządzony w y­
kaz rzekom o przepracow anych  godzin 
nadliczbow ych, oraz jednego lub aw u 
św iadków , Którzy zeznają, że widzieli 
go, jak w  godzinach w olnych od pracy 
norm alnej p rzebyw ał w  loKalu p racy . .

Stosunki te  zmusiły niektórych p ra ­
codawców7 do wiprow adzem a w  życie 
bardzo  ostrych regulam inów p racy  i 
do ustanaw iania specjalnego nadzoru, 
ao y  broń Boże po godzinach pracy  któ 
ry ś  z pracow ników  nie pozostaw ał w  
biurze naw et dla załatw ienia jakiejś pil 
nej i koniecznej p racy  dla samego sie­
bie. Zarządzenia w  tym  kierunku są  w7 
niektórych przedsiębiorstw ach coraz 
ostrzejsze, p racodaw cy m uszą jednak 
w  ten  sposób postępow ać, aby  nie na­
rażać  się na w ystaw m m e nieuzasadm o 
nych pretensyj ze strony pracow ni­
ków po ewentualnem  zwolnieniu z  
p racy .

Ostatnio naw et Sąd N ajw yższy 
uznał postępow anie niektórych praco­
wników', roszczących sobie urojone pre 
*ens;e do w ynagrodzenia za rzekom ą 
p racę w  godzmach nadliczbowych zą 
niesłuszne. Chodziło mianowicie o pre 
tensję pracow nika, k tóry  zatmowmł w 
zakładzie p racy  stanow isko kierow ni­
cze i sam decydow ał o tern czy p ra ­
ca w  godzinach nadliczbow ych jest ko 
n eczna czv nie.

P racow nik  ten, po zwolnieniu go, 
w ystąp ił na drogę sądow ą, dom agając 
się bardzo  powrażnej sum y ty tułem  w y  
nag rodzen ia-za  przepracow ane przez 
siebie rzekom o godziny nadliczbow e. 
S praw a znalazła się w  rezultacie przed 
Sądem  N aiw yższym , k tó ry  w ydał na- 
Stęnujące orzeczenie (S. N. I. 150 30):

„O graniczenia czasu pracy, ustano­
wione w  ustaw ie z dnia 18 grudnia 1919 
roku o czasie p racy  w  przem yśle i 
handlu (Dz. Ust. Nr. 2/1920 r„  P°z. 7) 
dla pracow ników  zatrudnionyoh w za­
kładach pracy, w skazanych w art. 1 
tejże ustaw y, nie rozciągają się na ta ­
kich pracow ników , k tó rzy  zajmuj* na­
czelne stanow iska kierow nicze i czy, 
to  z w yraźnej um ow y, czy też z samej 
na tu ry  stosunku nie są do czasu p racy ; 
uzależnieni od zarządzeń w łaścicieli 
pizedsiębiorców . W yjątek pow yższy 
znalazł w y raz  w art. 2 pomienionej 
ustaw y, uznającym  za czas p racy  w  
rozumieniu art. i tejże ustaw y  liczbę 
godzin, nrzez k tó re  pracow nik obow !ą 
■żarty iest pozostaw ać w  zakładzie p ra ­
cy, lub poza nim do rozporządzenia 
kierow nika robót: natom iast ustawa 
nie podaje żadnych zasad dla oznacze­
nia czasu p racy  pracownik ÓW kat ego 
rji w yżej wymienionej, skąd w nosić na 
leży. iż pracodaw ca nie zam ierzał 
Krepować czasu  ich pracy .

Odmienne trak tow anie pracow ni­
ków  tego rodzaiu znajduje n5 leży te 
uzasadnienie w  OKolicznośc iż cn sta 
now isko gospodarcze i społeczne zwal 
nia od iej troski o Ich interesy zdro­
w otne i kulturalne, jaka w  stóSUnku do 
ogółu w arstw  pracujących tfodykto- 
■wala ścisłe norm y ustaw a z dnia . u 
grudnia 1919 ro-ku. . .

P rze to  w y p ad a  uznać, iż równi iz  
przepis art. 16 tejże ustaw y, w kładatą 
cy na pracodaw cę obowiązek zapłaty 
oznaczonego w  ustaw ie w y n a g r o d z e ­
nia dodatkow ego ta p racę w  godzi­
nach, uw ażanych za nadliczbowa, n ie­
ma zastosow ania do p -ącowńtków; 
jiŁ s tc  czohcj 1 B s s a n t,

Kontrola ruchu drogowego przez tzłonków 
automobilklubów.

M inisterstw o sp raw  w ew nętrznych 
w ydało  zarządzenie w  spraw ie kontroli 
ruchu drogow ego przez członków au­
tomobilklubów.

R ozporządzenie, m inistrów robót pu­
blicznych i spraw, w ew nętrznych  o ru­
chu pojazdów  m echanicznych na dro­
gach publicznych' nie przew iduje 
w praw dzie upraw nień członkow Klu­
bów  autom obilowych w. Sc erunku p rze­
strzegania przepisów  ruchu drogow ego 
P rak ty k a  kilkoletnia w ykazała  jednak, 
że bezinteresow na działalność człon­
ków  Automobilklubu była bardzo poży­
teczna, że bardzo wielu z nich onentuje 
sie dobrze w  szczegółach ruchu drogo­
wego, jak i w  przepisach praw nych z 
tej dziedziny, oraz że Członkowie Auto­
mobilklubów, będąc często  w rozja­
zdach, mają sposobność zauw ażenia 
przekroczeń przeoisów przez kierow ­
ców, woźniców itd., k tórzy  leKcewaŻą

te przepisy, gdy w  pobliżu nwma po­
sterunków  policji państw ow ej.

W obec tego, inm istersiw o sp raw  w e­
w nętrznych zarządziło, aby  organy po­
licji państw ow ej udzielały w  razie u- 
zasadnionei potrzeby  pom ocy poszcze­
gólnym czfoknm automobiikiubow. o- 
rac przyjm ow ały od nicn doniesienia o 
nieprzestrzeganiu przepisów  ruchu dro­
gowego, celem dalszego przeprow adza­
nia dochodzeń. Członkowie automobil­
klubów w7 W arszaw ie, Łodzi, Bydgo­
szczy, Katowicach, Krakowie, Lwowie, 
Ł u c k u  i W ilnie, posiadający odpowie­
dnie kwalifikacje, otrzym ają legitym a­
cje, upraw niające do kontroli ~ ruchu 
drogowego, poświadczone przez w ła­
ściwe starostw o. ’ ,
. W  sprawcach nieprzestrzegania prze­

pisów rucnu 'd rogow ego  zw racać się 
będą mogli do organów  policji tylko 
cztonkowhe automobilklubów, zaopa- 
tizeni w  tego roazaju legitymacje.

Obroty handlowe nrędzy Pciskći d Rosja
sowiecka.

Obroty hand 'ow e między Polską a 
RoSią sow iecką w  II kw artale  b. r. 
przedstaw iały  się następująco: 

Przyw ieziono agółeni do Polski to­
w arów  38,390.184 kg. na sumę 7,512.671 
zcotych; natom iast w yw ieziono do R o­
sji z Polski 144 489.160 kg. na sumę 
39.768023 złotych.

Saldo na korzyść Polski w ynosi — 
2,255.352 złotych.

Najwięcej przyw ieziono z Rosji rudy 
żelaznej w ysokoprocentow ej, a miano­
wicie 20,389.519 kg. na sumę 1,364.521 
złotych. Produktów  spożyw czych 
przyw ieziono na sumę około 3 milio­

nów  złotych, następnie produktów  
drzew nych na 620.308 złotych, daiei 
w yrobów  ceranreznych na 217.639 zł,

Ponadto przywieziono z Rosji m ate­
riałów  i p rzetw orów  chemicznych na 
sumę 425 tys. zł.

G łów nym  artykułem  eksportow anym  
do Rosji b y ły  metale i w yroby  metalo­
we, Których w yw ieź,ono 115,146.025 
kg. w artości 36,508.960 złotych. Z sumy 
tej na żelazo p izypada kw ota 19.1 
milj. zł. Zw ierząt żyw ych  wywieziono 
do Rosji na przeszło 1 milion złotych: 
węgla kamiennego na 850.840 złotych.

Ekjpnrt produktów przemysłu chemicznego
z  Polski.

Skutki k ryzysu ekonomicznego w  ( 
Europie dały  się rów nież odczuć w  za- j 
kresie w yw ozu produktów  chem icz- j 
nych z Polski. Od kilku lat w yw óz ten j 
posiadał tendencję powolnego copraw - j 
da, lecz stałego w zrostu, jednak w  cią­
gu 5 m iesięcy 1931 r. zauw ażyć sio 
daje dość pcw ażny  spadek.

iW ywóz produktów  chem icznych w 
tym  okresie w ynosił 48.820 tonn, w ar- 
tóści 31 377 tys. zł., co w  porównaniu 
z tym  sam ym  okres-em r, ub. daje spa­
dek ilościowy o 18 pre., a w artościo­
w y  o 36 pre. Rozpiętość m iędzy spad­
kiem ilości i w artości w yw ozu  jest na­
der znamienna, św iadczy bowiem o 
spaaku cen na rynkach m iędzynarodo­
w ych Ziaw’sko to w ystąpiło  szczegól­
nie jaskraw o w  przem yśle jedwabiu 
sztucznego, gdzie spaaek w yw ozu ilo­
ściow y w yniósł 25 pre., a w artościo­

w y 70 pre. i naw ozów  sztucznych, o- 
raz farb i lakierów , gdzie analogiczny 
spadek w yniósł: 17 pre. i 29 pre., oraz 
2 pre i 20 pre.

Zaznaczyć należy, że w yw óz pol­
skich produktów  chem icznych spad? 
ilościowo w  mniejszej m ierze niż n. p. 
w  Anglji, W łoszech i Niemczech, na­
tom iast przeciętna cena tonny naszego 
tow aru spadla znacznie silniej, niż c e ­
na tow aru  eksportow anego przez inne 
kraje. T łum aczy się to tern, że zbyt 
naszych artyku łów  chem icznych, któ­
rych w yw óz datuje się od niedawna, 
napotyka na zagranicznych rynkach na 
znacznie w iększe trudności, niż zbyt 
art3'ku łów  innych krajów , oddaw na 
w prow adzonych i posiadających w y­
robioną markę. Zmusza to nasz w y­
wóz dc ponoszenia ofiar drogą niż­
szych cen.

O broty na giełdach pieniężnych
Ogólny obrót giełdy pieniężnej w 

W arszaw ie w  czerw cu or, w ynosił 
102,007.000 zł., w obec 68,972.000 zł. w 
maju br., a 47,664.000 zł. w czerw cu ! 
1930 r. Tak pow ażny w zrost obrotów 
tłum aczy  się silnem zw iększeniem  się 
tiansakcy j w alutam i w zw iązku z du­
żym  popytem  na dolary gotów kow e i 
w ycofyw aniem  kredy tów  krótketerrm - 
now ych głównie przez banki zagrani­
czne, k tóre znalazły się chw ilow o w  
trudnościach finansow ych. ODrót w a­
lutami w ynosił w  czerw cu 94 ,205,000 
zł. (w tem banknoty 19,626 tys. a dewi 
zy 74,579 ty s ) ,  w obec 60,872 tys. w 
maju, (baim noty 10,105 tys., dewizy, 
SOJSl & M M Ł  Hfe s? c z e r w i

ub r. (oanknoty 4,754 tys., dew izy 
36,393 tys.). Obrót akcjam i w ynosił w  
czerw cu 2,331 tys., w maju br. 2,288 
tys., a w czerw cu ub. r. 1,311 tys., zaś 
papieram i prucentow em i 5,471 ty s .,: 
5,812 tys. i 5,206 tys.

Na 5-ciu giełdach prow incjonalnych 
tj. w Poznaniu, Krakowie, Lw ow ie, 
W ilnie i Łoazi ogólny obrót w  cze rw ­
cu w y raża ł się cyfrą 1,549 ty s. ,w  tem  
w aluty  182 tys., akcje 94 tys., papiery  
proc. 1,273 ty s . (wobec 1,837 ty s . zł. w  
maju or. w a lu ty  b35. akóje 176, papie 
ry  proc. 1,026 tys. zł.), a 2,072 tys. zł, 
w  czerw cu  ub r. (w aluty 1,083, akcje 
2o7, papiery proc. 752 tys. zł.).

Eksport bielskKh materjałćw 
włókienniczych.

W hpcu b r w yw ieziono z okręgu 
bielskiego ogółem 30.582 kg. tkanm 
w ełnianych koloi ow ych w artości zł. 
1,159 289, następnie 71 i pół kg. ikanin 
pó-lwełnianych za sumę zł. 1199, oraz 
174 kg. gotow ej odzieży (tylko do An­
glji) w arto śc i zł 4000 ,W. stosunku do 
lipca ub. r. eksport w  okresie  spraw o­
zdaw czym  zm niejszył się ogóiem  o 
762 kg. waitoiści 58.657 zł. W yw óz do 
poszczególnych państw  przedstaw iał 
się w  lipcu b r. w  zło tych  następująco 
( w  naw iasie cy fry  za lipiec 1930). 
k ia je  nadbałtyckie i północne 199.890 
(227.526), Niem cy i 340 (9639), Austrja, 
W ęgry, C zechosłow acja i Jugosław ia 
razem  672.il6  (589.025), Szw ajcaria, 
W .ochy, 'Francja i Belgja razem  38.266 
(14.953), Anglja 151.204 (169229), Ru­
munia, B ułgarja  i G recja 9.500 (59.972), 
Bliski W schód 36.763 (117.601), Egipt 
7396 (8785), A fryka 2)00 (0), Daleki 
W schód 28.593 (9697), A m eryka 12.117 
(12.719). Niezależnie od tego jedna z 
firm w yw iozła  w  lipcu br. do krajów  
bałkańskich, Austrji, W ęgier, Czecho­
słowacji, Szw ajcarii, Rumunii, W ioch 
i Szw ecji ogółem 1741 kg. tkanin baw ei 
nianych na sumę 3S.2S5 zł.

Tkaniny bawełniane 
czy lniane?

Poczynania rządu, zm ierzające do 
zastąpienia tkanin baw ełnianych tow a­
rami lnianemu w yw o ła ły  na terenie 
przem ysłu  włókienniczego Łodzi po­
w ażne zaniepokojenie. P rzem ysł ten. 
stoi na stanow isku, że rozbudow a 
przędzalnictw a lnianego doprow adzi do 
bardzo w ydatnego spadku konsumeji 
.tkanin baw ełnianych, k tóre i tak z tru ­
dem znajdują zbyt wobec silnei kon­
kurencji na rynkach zagranicznych, o- 
raz w  zw iązku ze spadkiem  konsumeji 
w ew nątrz  kraju. Akcja rządu, zmie­
rzająca do zastąpienia m ateria łów  ba­
w ełnianych tow aram i Inianemi we 
w szystkich zakładach, ochronkach, u- 
zdrowiskach' i t. d. doprow adzi do po­
w iększenia w ydatków  na ten cel w o­
bec silnej różnicy cen tkanin lnianych, 
kalkulujących się przeciętnie o 60 pre, 
drożę’ od tow arów  baw ełnianych. 
P rzem ysł baw ełniany zam ierza w  
zw iązku z tem  podjąć akcje propagan­
dową, zm ierzającą do zw iększenia kon- 
surncji tkanin baw ełnianych.

Z  G IEŁD Y.
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warśli&wTł. 7 sierpnia. (Tel. w ©  
O broty w iększe. Tendencja niejedno­
lita. Dolar go tów kow y w  obrotach 
pozagiełdow ych 9/J2.

Rubel zlo ty  4.93 do 4.94.
1 endencja dia ahcyj przew ażnie u- 

trzym ana.
W arszaw a. 7 sierpnia. (B). Na gieł­

dzie oficjalnej zapotrzebow anie r.a do­
lar gotów kow y bardzo m aie. O broty  
dolarem  9.01.

GIEŁDA ZBOŻOW A.

W arszaw a. 7 sierpnia, ffe). Na k ra ­
jow ym  rynku  zbożow ym  tendencja 
dla ży ta  u trzym ana. O broty  handlow e 
zbożem słabe z pow odu silnej konku- 
renoji innych kraiówu

W ł a s n a  f l o t a  m o r s k a

TO TW ÓJ DOBROBYT
Wpłać do P. h  O. konto czekowe Nr. 1

1 zfo ty  ro c zn a
o t r z y m a s z  l e g i t y m a c j ę

y to n k f Komitetu F]otv Narcdnwej,

/



10 „SŁO W O  FOL.SKFE" Nr. 216 z anta 9 sierpnia 1931.

Każdy numer dowodowy liczy się 
25 groszy.

I KUPNO I SPRZEDAŻ I
 12 groszy za wyraz |

Fortepian „ 3 o s e n d o r f e r a " ,  „Wirtna", 
„Schweighoftra* króciutkie sprjędam o* 
n.azyjnie. Zamiana niewykluczona. Skie- 
niarski, Kopernika 26. 3647

W ytwórnia lam p elektrycznych i wyro­
bów metalowych „Galwanj.1"  Żulinskie- 
go 11 a, te?. 20*54. Ceny fabryczne. 3o98

M E B L U  tapicerowane. Otomany, kanapki 
i fotele, materace wiosienne i z trawy mor­
skiej. Łóżka skrzynkowe i polowe, garnitu­
ry salonowe oraz tapczany poieca najtaniej 

za gotówką i na dogodnych warunkach
M agazyn m ebli STEIL i  SKa 
telef. 64-13. Lwów, Kazimierzowska 28, 
___________________________________ 34TP, _
Oo sprzęt lamp parcela na Nowym Lwo­

wie po 14 zł, sążeń. Jakoba Strzemię 11 a. 
Wiadomość w sklepie____________ 3672

Fortepian dobry. Krótki lub pianino kupią 
natychmiast Podać cenę i marką do • 
dministracji Słowa pod „Powrót*. 3673

BILETY WIZYTOWE
WYKONUJE NAJi An IEJ

DRUKARNIA SŁQWAPOL*KlEQO 
ul. Zlmorowleza 15.

Dwa pokoje ze światłem elektrycznem i 
cemrai :m ogrzewaniem w centrum mia­
sta na I. piętrze, słoneczne — nadające 
się na biuro od 1 września wynajęcia. 
Zgłoszenia do administracji Słowa pud 
.Biuro*. 3661

WOLNE POSADY  
10 groszy z? wyraz.

! '  .żącz inteligentna z doskonaicm goto­
wań :m KiiKuletniem. świadectwami na 
wyjazd <K Francji poszukiwana. Zgłosze­
nia pod .Wrzesień* dc Słowa Polskiego.

3668

POSADY POSZUKIWANE 
S groszy za wyraz. 1

Biuro Marji Rechter Lwów, Chmielow­
skiego 9 polecz Francuzki, Angielkę, Pol- 
ki z doskonałym niemieckim, muzyką, 
frebianki, bony, pielęgniarki niemowląt.

___________________________________ 366!
Dla akadem ików  z konwersacją niemie­

cką ma posady wyjazd wieś. Nadesłać 
■ eierencje Biuro Marji Rechter, Lwów, 
CWrmelowskiego 9. 3666

l i S T j i i l s  Piiismi"

I NAUKA. I WYCHOWANIE
________10 groszy za wyraz._______|

W pisy. Jaiosławskt 4-klasowa szkoia han­
dlow i specjalna spółdzielczość, rachun­
kowość kumunaliid, państwowa admini­
stracja. Żądać prospektów 3333

I PENSJONATY I UZDROWISKA 1 
10 groszy za wyiaZ. I

Który dwór przyjmie bezpłatnie na wrze­
sień młodego, przy stojn .-go urzędnika 
państwowego. — Mysłowice, skrytka po­
cztowa 100. 3630

I MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE I  
________10 groszy za wyraz. j

Pokój utrzymaniem dla 2 studentów gimn. 
Na Skałce 5 boczna Zybliklewiczą II. p. 
drzwi 6.   >4!

Pokój z przeapoitojem, duży, słoneczny, 
frontowy, oddzielne wejście, wygodnie 
umebloT any, eiektryna, z wiktem to bez. 
Wynajmę Panu, Pani także uczenicom. 
Sakramentek 4 II. 3551

Z a k u p  r o p y  b r u t t o w e j
przez PaAetwnwą Fabrykę Olejów Mineralnych.

Na podstawie art. 3 ustawy z dif l majr 1923 i. Dz U. Rz R. Nr. 55 poz. 387 oświad­
cza Państwowa Fabryka Olejów Miucralnych, i i  ounośnie do ropy bruitowej, wyprodukowa­
nej w lipcu 193! r. wykona trawo zakupu następujących marer tejże ropy:

Lepiej zarobicie
przez dogodne zakupno 
czechosłowackich wy* 
r obów, zwiedzając ______ Q(J 15 __ 2l 

s ie r p n ia  1931.
Powszechna wystawa w zoiów  18 

grup towarowych targ wyroDÓw teksty! - 
nych i technicznych.

Podróż bez wizy paszportowej. — Zniżki kolejowe: w Pol- 
sce 25%, Niemczech 25%, Czechosłowacji 33%.

Legitymacje wydaje; Czechosłowacki Konsulat, Lwów, ulica Kor­
nela w ojsk iego  4 (róg ul. Techtilcklej). 360u

Opaka
S* zeioice 
Harklowa 
Kryg zielona
Krosno wolna id parafiny 
KroscieoKO wolnr od paraf. 
Turzepoic 
Kl.mkówkt.
Wulka
Iwonicz

powyżej nie wy mienionych

Borysław 
Bitków-Dąbrowa 
Bitków-Franc. P o1.
Bitków-Standard Nobel 
Pasieczna 
Schodąica
Mrainica Wierzchnia 
Pereprostynu 
Urycz 
Rypnc

Innych gaiunkow ropy 
Mineralnych nie zakupuje.

Ponadto podaje Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych do wiadomości, iż 
zgodnie z artykułem 2-gim powyżej wymienionej ustawy ustalur* zostały ceny ropy 
bruttowej z miesiąca lip ca 1931 roku za l  wagon a 10.000 kg. loco zbiorniki Towa­
rzystw magazynowo-tłoczmowych, względnie loco cysterna na stacji nadawczej dla ropy 
mark,:

Węglówka
Równe Rogi woln? od paraf.

„ _ parafinowa
Potok
Grabo wnica-humniSK.a
Lipinki
Libusza
Lubatówka
Majoan-kosulna

Państwowa Fabryka Olejów

Borysław na Zł. 1.606'— Zmiennica-T urzepole na zł. 1.606'—
Orów ■ 1,606'— Wulka . . „ 1.606'-
Popiele W w . .6 0 6 - lwońicz . , M „ 1.695'—
Schodnica W 1.994'— Węglówka H „ 1,606'-
Wierzchnir Mraźnica n to 1.636'- Równe-Rogi (wolna od
Urycz Pereprustyna V w 1.844'- j parafiny) to „ 1.606 —
Rypne • to 1 .6 0 6 - Równe-Rogi (parahnowa) .  1 .5 4 5 -
Słoboda Rungtbska w ■ 1 .6 0 6 - Kj manów • _ 1.525'-
Kosmaci to 1.0p6',— Wankowa TT .  1.605'-
Opaka to w 1.606'— Potok N „ 2.2o0 —
Paszowa r> TT 1.64o'— Toroszówka to r 2,243.—
Bitków (i. Dąorowa*) » to 2.230 — Ropienka ad Dukla to „ 1.575'—
Bitków (Nocel) . to to 2 087'— Grabownica-Humniska to „ 2 .1 9 3 -
Bitków (Frar.co-Polo- Lipinki w _  1 .6 0 6 -

hafse) to u 2.0uS'— Libusza . to '  i.buC -
Pasieczna » 2.LoC— Klimkówka „ 1-695'—
Strzelnice to to 1.606'- Zagórz « w 1.606-—
Rajskie M to 1.606'— Majdan-Kosulna. 1'794'—
Harklowa 1.745'— Dobrucowa f to .  1.645 -
Kryg zielona to « 1.645'- Lubatóv'ka 1.645--

.  czarna to 1.495'- Białkówka-Winnica ,  1.(06 —
Szymbark TT 1.606'— Męcina Wielka . „ 2.173 —
Krosno wolna oa para- » 1.605 — Męcinka , ,  2.173 —

, arafinowa 
Krościenko wolna od

1.545 — . .“Cinka parai. „ 1.645-—
jęczan y w

to ,  2 .4 9 2 -
paraf.......................... 1.045 — S.ara wieś-biała. „  2 692 —

Krościenko paraf. na Zł. 1.545'- Stara wieś-ciemna L 994--
c,odyna . 1.60* — Mokre .  1 ,765'-
Holowiecko n ■ 1.606 —

3665

„POL MIN"
Państwowa Fabryka Olejów Mineralnych 
<—> Inź. SŁ Dazwański (—) F. Hermann.

HLKBEk T WILD. 29)

A utoryzow any przekład z francuskiego 
Zofjl Skolimowskiej.

(Dokończenie.)

XIX,
T aka jest m a opowieść, — rzekłem  

do mych słuchaczów . — Sądzę, że po­
rusza kilka prooiernów, k tóre każdy 
może rozw iązać w edle sw oich pojęć. 
Czy Dulac miał słuszność opłakując 
swe 'sinienie i p rzekładając — gdyby 
nłfi dano do w yboru — życie n iep ro ­
duktyw ne, nieznane, nad sław ę i zadp 
w olenie z pozostaw ienia trw ałych  
owoców' tw órczości? Czy R uckert był 
zbrodniarzem , czy te.ż nadczłow ie1- 
kiem ?

W yrobiłem  s tb .e  zdanie, lecz go nie 
narzucę. Pow iem  jeno to : że w ię­
kszość lubi w yciągnąć z taktów  wnio- 
ski absolutne i zgoła ogólne. 1« zaś my 
ślę przeciw nie. że mało jest sytuacyj, 
k tóreby można osądzić tak po prostu. 
Każda dusza ludzka jest tak bardzo 
złożona, że często w ypow iadając o 
niej jakąś praw 'dę, w ygłaszam y ró­
wnocześnie pom yłkę. Nie sądźcie abym  
był sceptykiem  Nie jestem  za w strzy  
m ywaniem  się od sądów , lecz za tem, 
aby je cechow ała ostrożność i um iar­
kowanie.

— Zgadzam  się w całej pełni z tw em  
zdaniem, — rzekł S e r \e t .

— Lecz jak  osądzić czyn H ildy? — 
rzucił ktoś. — U a go zupesnię pojmuję.

— 1 na to nie odpowiem.
— A co się stało z  portretem?
— B ył w ystaw iony  pod ty tu łem : 

P o rtre t pani... N azw isko zostało  ozna­
czam  literą, której nie pow iem , a z re ­
sz tą  w ym yśloną, W yw oła! wielkie 
w rażenie

— Przypom inam  sobie portre t, o któ 
rym  w iele mówiono, — rzek ł w  zam y 
śleniu S e rv e t. Lat. tem u osiem, czy 
dziewięć. W idziałem  go na w ystaw ie. 
\  H ilda? C zy ^potkałeś ją  jeszcze?

— To już nie należy do mojej opo­
wieści,

S łuchacze  moi w ym ien iali uw ag i. Za­
jęła ich ta  historia ,

— Lecz cóż się z pańską Hildą 
sta ło?  — zapytał ktoś.

— W yjechała w  świat.
— A gdzie p rzebyw a teraz?
—  Nie wiem. Podróżuje...
S ervet rzucił krótkie: A!... i zapalił 

papierosa. W  zadumaniu patrzał na ga­
snącą zapałkę.

—  Przypom niałem  sobie literę por­
tre tu : pani L. — rzekł nagle.

Puściłem  mimo uszu tę uw agę. Rzu­
cił mi krótkie spojrzenie, lecz nie na­
legał.

Zrobiło się późno, Drzw i się o tw arły. 
W eszły  panie, w śród których uirza- 
lem mą żonę. Jak zaw sze gdy się uka­
zała, tak  i te raz  pogodna jej uroda 
pociągnęła w szystk ie spojrzenia. Zapy" 
ta ła  mię.

— Nie zapum niałes godziny?
Ppczem  zw racając się do pani domu

rzekła:
— Jak  pani w ie zapew ne, w ybiera­

m y się na dłuższy pobyt zagran icą i 
mamy jeszcze przedtem  w iele spraw 
do załatw ienia.

Servet patrzał na nią, jakpy usiłując 
porów nać jej ry sy  z  obrazem , k tó .y  
z davm a pozostał mu w  pamięci, z 
tw arzą, zapew ne gdzieś, przelotnie wi­
dzianą.

—  Nie byłem  przedstaw iony  tw ej żo­
nie — odezw ał się półgłosem . — U czy- 
nisg mi w ielką przyjem ność...

Zwróciłem  się do mej żony:
— Mój przyjaciel, S eryet, profesor 

psychologii na w ydziale nauk psychi­
cznych. — Moja żona, Asta.

Asta skinęła głow ą Serw etow i, który  
jej złożył ukłon.

— M ąż pani — ozw ał się nagle — 
opowiedział nam, nie w ym ieniaiac na­
zwisk, bardzo dram atyczna historię...

Spojrzała na mnie pytajaco. Zaw ahał 
się, a potem zdecydow anie ciągnął 
dalej:

—  H istorję genialnego a rty sty , któ­
ry  skończył w  dziw ny sposób i pom­
sty, jaka nastąpiła potem .

Objął ją głebokiem  w ejrzeniem .
PieKna tw a rz  A sty nie drgnęła, a 

wielkie, niebieskie oczy nie przysłoniły 
się rzęsami.

—  Znam ją — odrzekła spokojnym,

dźw ięcznym  głosem . — M a pan słu­
szność, to b y ła  tragiczna historia.

P ozostaw iła  nas, b y  pożegnać panią 
domu
; Ktoś ujął mię za ram ię:

— Proszę  pana, w szak pani Rhete) 
jest cudzoziemką, u ep raw d aż?

—  Tak jest — odizekłem  — Skan- 
dynaw ką.

M oray usłyszał to pytanie i odpo­
wiedź.

—  Ach, ach, to na pam iątkę Hiidy, 
co?

Zm rużył oko z tryw ialna filuterno- 
ścią.

— W łaśnie — odrzuciłem.
Żegnałem  się ze w szystkim i. Gdy

podałem  rękę Serwerowi, a staliśm y na 
uboczu, za trzym ał moją dłoń w  swojej.

— Macie dziec:?
— Dwoje. — odpowiedziałem.
—  T w a żona w ychow a ich na ludzi 

z piękną, silna duszą, o ile grunt po­
datny...

I cicho dodał puszczając m ą rękę.
— Godna podziwu kobieta... pod ka­

żdym  wzgledem .
—  K tóra? — spytałem .
— T w a żona... to w ielki charakter! 

— odparł, patrząc mi głęboko w  oczy
— Ach... —  rzuciłem. — Skądże 

w iesz o tem ?
Nie określił tego bliżej, za co byłem  

mu w dzięczny.

KONIEC

upowiedzialny. redaktor W . A. Skr? Z drukarni »S<owa Polskiego' . Lwów ul. Zlmorowleza 15.


